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Nowa Reforma'* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

Na prowiucyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . • •

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półrocznie: ! kwartalnie:

W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a. 
28 „  „

20 , .
32

12 zł. w. a. 
14 
10

6 zł. w. a.
7 „ „

16

niimięczme:
2 złr. — ct.
3 „ — „

80

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
Prenum eratą  p rzy jm u je  sią ty lko  za  ca ły  miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza s ię  nad
syłać franco do «.dininistracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  nie frankowanych uie przyjmuje się.
Rąkopism ów  n a d sy ła n ych  Jtedakcya  n ie  zwraca.

Adres R e d a k c ji  ł A d m in istra c ji: D iłca ów. Jana Nr. 13.
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REFORMA
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Ochrona własności ziemskiej.
L

Równocześnie z wielkiem niebezpieczeństwem, 
iakie polskiej własności ziemskiej zagraża w Wiel- 
kopolsce, gdzie 100 milionów marek: ze skarbu 
państwa jak gdyby armia jaka wyruszyły na za- 
kupno polskiei ziemi i kolonizowanie jej Niem
cami — zwrócono w Galicy i baczniejszą niż 
przedtem uwagę na podobne, chociaż bez tak 
wielkiego hałasu występujące niebezpieczeństwo. 
Nie ma tu Bismarka, któryby lak wielkich użył 
środków na wywłaszczenie polskich właścicieli 
ziemi — a jednak zaprzeczyć się nie da, że wy
właszczenie to z każdym rokiem, rzec można 
z każdym miesiącem coraz szybsze robi postępy. 
O^y w drodze licytacyi za długi, czy zapomocą 
niby dobrowolnej, ale z przymusowego położenia 
wynikającej sprzedaży, coraz więcej majątków 
w Galicyi przechodzi z rąk polskich w ręce obce, 
czasem wręcz wrogie, najczęściej zupełnie obo
jętne. Ta część poważna naszej siły narodowej, 
jaką mimo wielu zboczeń zawsze jeszcze repre
zentowała polska wielka własność —  coraz bar
dziej mknie. Miejsce jej zajmują albo wręcz dla 
sprawy narodowej wrogo usposobieni ludzie, uie 
znający kraiu, ani języka naszego, ari naszych 
stosunków, gardzący ludem naszym, jego mową 
i obyczajami, niczem z krajem nie związani — 
ludzie, którzy gdziekolwiek się znajdą, zawsze 
uznają się i uznawać się będą tylko wysłanni
kami „wielkiej niemieckiej ojczyzny", mającymi 
powolną, mrówczą, wytrwałą pracą grunt tu 
przysposabiać na daleką może, ale w ich przeko- 
raniu niewątpliwą przyszłość niemiecką w tjm  
kraiu. Albo też miejsce właścicieli polskich zaj
mują tacy, którzy jedynie i wyłącznie spekulacją 
żyjąc, ze stanowiska spekulacyjnego zapatrują się 
na swój do tej ziemi stosunek i do mieszkające
go na niej ludu.

Im  więcej ziemi przejdzie z polskich do t a 
k i c h  rąk — tern mniejszą siła, na jaką sprawa 
narodowa liczyc może i dzisiaj, w epoce poko
jowej pracy społecznej, i jutro — w chwili ja
kiejś większej politycznej akcyi narodowej. I jest 
to nietylko ubytek siły — ale w wielu wypad
kach Staje się źródłem złego, które naokoło pro
mienieje, szerzy się i najszkodliwiej na lud od
działywa pod moralnym, ekonomicznym, społecz
nym względem. Są wyiątki — nie przeczymy, 
ale wyjątki tak nieliczne, że w ogóle biorąc taka 
przemiana własności uważaną być musi jako 
klęska dla sprawy narodowej. Powiedzieliśmy, 
że tutaj niebezpieczeństwo nie występuje tak ja
skrawo, i tak bardzo gwałtownie, jak w Wielko- 
polsce. Ale z tego bynajmniej nie wynika, by 
ono było mniej groźnem w swych skutkach 
a nawet i w swych rozmiarach. Wolniej to złe 
się szerzy — aie szerząc się nie od dzisiaj, spo
tykając coraz więcej objektów, na które rzucić 
się może, zatoczyło już tak szerokie kręgi, że 
nie mniej od wywłaszczenia polskiej ziemi 
w Wieikopolsce obudzić musi poważną troskę 
w prawdziwie patryotycznych umysłach i do szu
kania środków zaradczych je zuaglić.

W Wieikopolsce, dla odparcia bismerkowego 
na polską własność najazdu, postanowiono zało
żyć wielką instyTilćyę- ffhansową. pod nazwą
B a n k Ł i e m s k i  w P o z n a n i u, wy pusażoną
funduszem To milionów marek (5,600.000 złr.), 
która rozpocznie działalność swą, gdy będzie roz
porządzać trzema milionami marek (1.680.U0O 
złr.) Instytucya ta szeroki ma i różnorodny za

kres działania — ale z całej dotychczasowej dy- 
skusyi nad jej przyszłą działalnością wyłoniła 
się najsilniej jedna myśl: p a r c e l a c y i .  Gzy to 
całe majątki, wystawiane na sprzedaż przymuso
wą, lub też do tego tak dojrzałe, iż przez do
browolną sprzedaż chcą ich właściciele uprzedzić 
środki przymusowe — czy też części większych 
majątków, dla ocalenia i oczyszczenia reszty sprze
dawane — mają być w parcelach odstępowane 
w ł o ś c i a n o m  z wszelkiemi możliwemi ulgami 
i ułatwieniami. W ten sposób, przy przeprowa
dzeniu tej akcyi większemi środkami i qa 'Nwrł^ 
skale zatrzyma się ziemię w ręku polskiem, ;a za
razem ten ważny cel się osiągnie, że stworzy Hę 
średnią własność, która w ekonomicznem i ąpo- 
łecznem a niemniej i narodowem życiu niesłycha
nie doniosłą rolę odegiać może, jest wszędzie, 
gdziekolwiek istnieje, żywiołem ze wszech miar 
zdrowym, a u nas w Polsce tem bardziej pożą
danym, że brak średniej klasy był i jest dotąd 
jednym z głównych powodów naszej niemocy.

W Galicyi przystąpiono także — i wcześniej 
niż w Wieikopolsce do narad nad spuswbem 
ratowania polskiej własności ziemskiej. Tott-yły 
się one od dawna na  zgromadzeniach rolników, 
a publicystyka żywo się tą sprawą ząjmowsała. 
Wreszcie wzięło ją w ręoe Towarzystwo gospo
darskie w t Lwowie, i postanowiono na ostatniem 
zgromadzaniu założyć k ra j owe  T o w a r z y s t wo  
o c h r o n y  w ł a s n o ś c i z i e m s k i  ej. Jak ono 
działać będzie — powiemy" w dalszym ciągu. 
Dzisiaj podnieść nam trzeba pewien Dardzo jrau- 
tny w tęj sprawie objaw.

W Towarzystwie gospodarskiem jednomyślnie 
postanowiono do założenia instytucji takiej przy
stąpić. Towarzystwo co skupia w sobie najliczniej
szą i rzec można śmiało: najbardziej patryoty- 
czną a przynajmnibj najbardziej obywatelskim du- 
cnem przejętą część przedstawicieli ziemskiej 
własności — bo to, co stoi na uboczu, to oczy
wiście zastęp obojętnych, o „jutro" tego kraju 
mało dbałych. Sknpia to Towarzystwo także i re
prezentantów licznych jeszcze rodzin „pańskich", 
posiadających wielkie fortuny. Zduwaćby się prze
to mogło, że gdy na zebraniu takiego towarzy
stwa uchwalono taką akcję ratunkową, to w krót
kim bardzo czasie zbierze się na nią bardzo po
ważna suma pieniężna, a to tem bardziej, że 
idzie tu obok publicznego, krajowego interesu 
także w wysokim stopniu o interes własny tych, 
co uwą akcyę uchwalili, o interes tej warstwy 
społecznej, która jak dawniej wyłącznie narodem 
się mieniła, tak też i dzisiaj zachować pragnie 
przodujące w narodzie stanowisko, losami jego 
ile możności kierować.

I jakiż jest wynik 7 Po rozesłaniu odezw i za
proszeń do wszystkich Rad powiatowych i od
działów gospodarskich — subskrybowano dotąd
50.000 złr. w. a. — z czego poaobno całą po
łowę złożył jeden tylko, prawda że jeden z naj
zamożniejszych. I z taką to kwotą chcą przystą
pić do dzi<ła r a t o w a n i a  z a g r o ż o n e j  wy 
w ł a s z c z e n i e m  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j !  
Czy to są żarty? C i, którzy na zgromadzeniu 
Towarzystwa gospodarskiego uchwalali założenie 
k r a j o w e g o  Towarzystwa ochrony własności 
ziemskiej — albo wierzą sami w spraw ę, którą 
podejmują, albo tej wiary nie mają. W pierw
szym wypadku mają obowiązek, za pomocą więk
szej, a w interesie własnym i całego swego stanu 
podjętej ofiarności, sprawę postawić odrazu na sta
nowisku poważnem, tak, aby w szerszych kołach 
obudziła zaufanie, i nadzieję osiągnięcia celu cho
ciażby w części tylko. A jeżeli wiary tej nie ma

j ą — tu po cóż uchwalali? po co rozsyiali zaprosze
nia i odezwy? po co zapowiadali akcyę, o której 
sami na seryc nie myślą? Pięćdziesiąt tysięcy na 
„ k r a j o w ą  ochronę własności ziemskiej w Ga
licyi" — to doprawdy wjfeląda na b lagę, i by
łoby bardzo śmiesznem g iyby nie było tak bar
dzo s mąt nem , jako objaw zupełnego już braku 
ż y w o tn i  tych, którzy mniemają, że jest obo
wiązkiem i interesem kraju;-;żeby i c h  — osobi
ście ich — rabować! Jest to jeden ze smutniej
szych objawów w naszym kraju w ostatnich cza
kach. Jeżeli ci, którzy lubią się zwać „czołem 
narodu" a tworzą niewątpliwie bardzo poważną 
część jego intehgencyi, tak mało mają pojęcia o 
zasadnie pomocy własnej, tak mało poczucia so
lidarności , tak mało chęci dę ofiary, która zre
sztą w tym wypadku ofiarą pite jest, bo we wła
snym podjęta interesie, — to chyDa zwątpić mo
żna, czy tu już jakakolwiek; „ochrona" pomoże. 
A jednak ochrona taka jest, konieczną — oczy
wiście nie tych jednostek ni ipóprawnych, co po
trafią tylko narzekać, wygadywać i — uchwalać, 
co inni dla nich i za nich g 'pracują, ale ochro
na tej ziemi, żeby w obce ręei* nie przeszła, tego 
ludu, żeby nie był narażony ni to liczne zło, ja
kie nań z obcych rąk spływa. O takiej ochronie 
Domówimy w następnym artykule.

Upadek fizyczny ludu polskiego.
Wyobrażamy sobie chłopa pilskiego jako uoso

bienie zdrowia i siły fizyciroj, a tymczasem 
chłop ter karłowacieje i słabnie i to w takim 
stopniu, iż staje przed nami Wielka kwestya osła- 
bieuia siły naszej plemiennej, zwyrodnienia szcze
powego, którego przyczyn szukać należy w cięż- 
kiem ekonomicznem położeniu ludności, w złem 
odżywianiu pochodzącem z niedostatku, nędzy, 
co soki żywotne z ludu wysysa i w charłactwo 
go wpędza. Degeneracja ta pojawia się w ma
lejącym wzroście ludzi oraz w zwiększaniu się liczby 
słabowitych i niezupełnie normalnie rozwiniętych 
jednostek.

Nie są to gołosłowne twierdzenia. Kto. o tem 
wszystkiem chce się przekonać mech rozpatrzy się 
w rocznikach statystyki wojskowej.

Nieraz .już wykazywaliśmy, iż w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu sprawność fizyczna ludności galicyj 
skiej zmniejszyła się w przerażający sposób, co 
okazuje się z wzrastającej nagle liczby wątłych 
i chorowitych jednostek wśród osób obowiązanyh 
do służby wojskowej, które dosięgły minimalnego 
wzrostu. Ludność nasza jest najsłabszą z całej 
monarchii austro-węgierskiej.

Objawy fizycznego uprdku ludności nie są 
wyłączną właściwością Galicyi, lecz występują 
wszędzie, gdze lud polski zamieszkuje. 0 tej 
smutnej prawdz'e pouczają nas rezultaty poboru 
do wojska w Królestwie Polakiem na zasadzie 
ustawy o powszechnej służbie wojskowej, ogło
szone przez centralny Komitet statystyczny w Pe
tersburgu, za pierwsze lat dziesięć, to jest od 
roku 1874 do 1883. ( Wsieobseceaja woinskeja 
pomnnosi w imperii sa pierwoje diesiajretie St. 
Fetetsb. 1886).

Szczegóły w tem sprawozdaniu zawarte doty
czą wprawdzie tylko pierwszej klasy wieku, to 
jest osób 20-letnich, obowiązanych do służby 
wojskowej; z powodu atoli powszechności poboru, 
któremu podlegają wezystkie bez wyjątku war
stwy społeczne, dają one mniej więcej dokładny

obraz całej społeczności. Niektóre z owych szcze
gółów niezwykłej są ważności r dlatego wan,c się 
z niemi zapoznać.

Rosyjska ustawa wojskowa wymaga od osób 
stąjących do wojska minimum  wzrostu 1 m etr 
£5 centm. (jest ono mniejsze niż w innych pań
stwach europejskich) i względnie doorego zdro
wia. Ilość zatem niezdatnych do wojska zostaje 
w odwrotnym stosunku do fizyeznej dzielności 
pewnego społeczeństwa. Maceryał statystyczny 
zawarty w przytoczonem na czele sprawozdaniu 
doprowadza nas do najsmutniejszych wniosków.

Z ogólnej liczDj popisowych, powołanych od 
roku 1874 do 1885 do służby wojskowej, W e ł
niono od niej z powodu m a ł e g o  z w r o s t u :  

W Rosyi europeiskiej 1-45 prc.
„ „ azjatyckiej

i na Kaukazie 0*92 prc.
„ Królestwie polskiera 2 00 „

Najsmutniejsze rezultaty dają niestety guber
nie przez Polaków zamieszkałe. A mianowicie, 
uwolniono z powodu niedostatecznego wzrostu: 

W gubernn kieleckiej 3 76 prc.
„ „ łomżyńskiej 2-75 „
„ „ radomskiej 2 13 „

kaliskiej 2-10 „
płockiej 2-05 „

„ „ siedleckiej ?-03 „
„ „ warszawskiej 1'87 „
„ „ piotrkowskiej 1 6 1  „
„ „ suwalskiej 1 46 „
„ „ lubelskiej 0-48 „

Jedna więc tylko gubernu lubelska przedsta
wia cyfrę niższą średniej w całem cesarstwie ro- 
syjskiem. ( l -49 prc.).

Z dziewięciu gubernii litewskich następujących 
pięć daje cyfry większe od średniej:

Gubernia wileńska 1 6 0  prc.
„ mohilewska 1-84 „
„ witebska 1-88 „
„ mińska 2*04 „
„ kowieńska 2-25 „

W całem państwie rosyjskiem nie ma gubernii 
z większym niedoborem z powodu niedostate
cznego wzrostu, od gubernii kieleckiej (3 76 
procent).

Z powodu c h o i ó b  i w a d  f i z y c z n y c h  u- 
wolniono od wojska:

W Rosyi europejskiej 14 52 prc.
„ azyatyckiej i na

Eaukazie 12-87 prc.
W Królestwie Polskiem 19-47 prc.
Średnio w całej Rosyi 15-04 prc. 

Królestwo Polskie daje następujące cyfry uwol
nionych w tej kategoryi:

Gubernia kaliska 28-87 procent
„ łomżyńska 25-76 „
„ siedlecka 22-28 „
„ warszawska 22 05 „
„ radomska 19 48 „
„ płocka 16 48 „
„ kielecka 15-98 „
„ suwalska 14-55 „
„ piotrowska 13-56 „
„ lubelska 13*21 „

Tylko w trzech guberniach zdrowość jest le
psza od średniej w całej Rosyi, a gubernia kali 
ska pod względem liczby chorych jest najgorszą 
w całem państwie. W gubernii lubelskiej stan 
zdrowia i wzrostu, zdaie się być nąjlepszy.

Na Litwie i na Wołyniu stosunek jest gorszy 
od średmego, a mianowicie :

W gubernii wołyńskiej wynos’ 18 45 prc.
kowieńskiej „ 17-59 „

„ mińskiej „ 17-05 „
mohilewskiej „ 15 83 „

„ wileńskiej „ 15*51 „
Wreszcie z powodu n i e d o s t a t e c z n e g o  

r o z w o i r  f i z y c z n e g o  uwolniono:
W Rosyi europejskiej 15 13 prc.
W  Rosyi azyatyckiej i na

Kaukazie 9 ‘7S prc.
W Królestwie Polskiem 26 99 prc.
ŚrAdnio w całej Rosyi 16-34 prc.

W poszczególnych guberniach odnuśno cy
fry przedstawiają się jak następuje:

Gubernia lubi jaka 36-30 nrc.
„ kielecka 3 ?-16 „
„ kaliska 28*87 „
„ radomska 28-38 „
„ piotrkowska 26 £5 „
„ siedlecka 26-01 „
„ warszawska 25-71 „
„ łomżyńska 23-07 „
„ płocka 22'95 „
„ suw ilska 22*45 „

W  żadnej z gubernij Królestwa stosunek od
setkowy nie dochodzi do średniego dla całej
Rosyi.

Na Litwie i na Podolu mniejszy od średniego 
stosunek przedstawiają:

Gubernia grodzieńska 16 04 pre.
„ podolska 15-71 „
„ mohilewska 15*47 „
„ mińska 15 31 „

W ogóie w całej Rosyi są tylko dwie g u b er. 
nie (kazańska 23 21 i witebska 22-59 prdceat), 
których stosunki odsetkowe są nieco wyższe od 
najlepsze, gubernii polskiej — suwalskiej.

Szczegóły te podaje obecnio Gazeta Polska a 
poprzednio Kury°,r Warszawski.

We wszystkich więc trzech kategoryacn uwol
nionych od służby wojskowej, Królestwo Polskie 
nietylko pierwsze zajmuje miejsce, ale odsetkowy 
stosunek niezdatnych do woiska w Królestwie w 
porównaniu z innemi prowincjami rosyjskiemi, 
jest niezwykle wysoki.

Cyfry powyższe są smutnym dowodem upadku 
sił fizycznycn naszego ludu. który głownie zaaua 
szeregi powołanych do służby wojakowej. Jeżeli 
weźmiemy nawet pod uwagę różnice w normach 
poboru w Austryi i Rosvi, to wymownego swego 
znaczenia objawy zkarłowacenia nie stracą , a 
z powodu swej powszechności mają one glfbsźe 
i ogólmeisze, bo cały naród polski obejmujące 
przyczyny i do znaczenia smutniejszych z tego 
powodu upoważniają wniosków.

Cóż one oznaczają?
Przewaga 'niezdatnych do wojska w Galicyi, 

Królestwie Polskiem, na Litwib, Wołyniu i Po
dolu (podobne stosunki zachodzą w Wieikopolsce), 
oraz największy udział odsetkowy galicyjskich, 
rekrutów w ogólnej liczbie nieuleczalnych inwa
lidów, jest bądź co bądź wymownym dowodem 
złej budowy ciała i fizycznego osłabienia nolsi ■„ 
młodzieży, a tem samem upadku zdrowia i choA 
robliwości, wreszcie fizycznej ucgeneracyi nasze 
go szczepu, uchodzącego z dawien dawna Za 
wzór siły cielesnej i oporności na wpływy dlr 
zdrowia szkodhwe. Wielka liczba niezdatnych do 
służby wojskowej wskazuje zarazem zaniedbanie 
pielęgnowani! zdrowia i spaczenie fizycznego wy
chowania ludu.

Fakta wyżej wyłuszezone są niezmiernie ponu- 
remi objawami nietylko w obecnej chwili lecz 
głównie ze względu na przyszłość. Młodzież do-
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na pogodę.

Osłonięte tajemnicą gwiaździste niebo działało 
zawsze silnie na wyobraźnię. Od wieków dozna
wały gwiazdy wysokiej czci, jako potęgi, dzier
żące obok bogów, część władzy nad ziemskim 
światem. A wiara w tę ich potęgę, w ich wpływ 
mistyczny na ziemskie sprawy tak była silną, ża 
przetrwała niemal wszystkie fazy rozwoju ludz
kości.

Już w starożytności podnosiły sic nieraz głosy 
przeciw temi kultowi. Wiarę w potęgę gwiazd 
ganili Cicero, Pliniusz starszy, szkoła Anstote- 
fesa. — Ojcowie kościoła potępili astrologię, ń 
jeduak przeszczepiona przez Arabów i żydowskich 
talmudystów na ebrześciański grunt, rozrosła się 
ona w średnich wiekach tak bujnie , jak chwast 
na jałowej niwie. Głęboką wiarę w opatrzność 
jedynego Boga, zdolauo pogodzić z wiarą w prze
możny wpływ, gwiazd ua ludzkie losy. Pod de
wizą, że cokolwi-k dzieje się na ziemi, ma swą 
przyczynę na niebie, porywali się astrologowie 
na odchylenie zasłony przyszłości. Ponęcie takiej 
nie łatwo było się oprzeć. Magnaci, królowie, 
dostojnicy kościoła bądź sami zajmowali się ukła
daniem horoskopów, bądź też nadwornych utrzymy
wali astrologów. Gwiazdy wpływały rzeczywiście 
na losy ludzkości, bo bez porady gwiazd, żadne
go ważniejszego nie przudsiębrano dzieła. Nawet 
tacy astronomowie jak Tycho de Brahe i Keppler, 
nie zdołali się w zupełności wyłamać z pod pa
nującego wyoorazenia.

Cios śmiertelny zadała astrologii na Zachodzie 
n o p ie ro  teorya K o p e rn ik a . Na Wschodzie, szcze 
gólniej w P e rs j i , Indyacb i Chinach, po dziś 
dzień w wysokiem zostaje poważaniu.

W obec tak silnej wiary w wpływ gwiazd na 
zmienną kolej ludzkich losów, nic dziwnego, 
że i przyrodę podporządKowano pod panowanie 
konstelacyj. Szczególniej przypisywano wpływowi 
gwiazd te zjawiska, które najbardziej w oczy 
wpadają, a zmiennością swą do losów ludzkich 
tak są podobne , tj. pogodę, wiatr, burze, grzmo
ty, powodzie, trzęsienia ziemi.

Astrologia w starożytności była przeważnie a- 
Strometeorologią. Już Dezyod łączy reguły pogo
dy dla rolników z biegiem płanet. Później ukła
dali astr momowie greccy tak zwane parapegma- 
Rp, t. tablice, na widok publiczny wystawiane, ua 
których, obok zjawisk na niebie, zapisywali przy
szłe zmiany pogody. Było to coś nakształt bu- 
letynów, oglasz.aiiych dziś przez centralne mete
orologiczne zagłady.

W średnich wiekach ustępowała Łstrometeoro- 
logia, tak zwana wówczas „astrologia naturalna", 
coraz bardziej właściwej, czyli pozyty wnej astro
logii, ale nie znikała całkowicie. A już w no
wszych czasach, bo w roku 1514, wyszło w K ra
kowie dziełko magistra Jana z Głogowa*), gtre- 
szczające astrometeorologicziie poglądy średnich 
wieków. Podług tego starego druku nietylko od 
p łau e t, lecz także od gwiazd stałych zależy zi
mno i ciepło, deszcz i pogoda, śnieg, giu,ćł grzmo
ty, trzęsienie ziemi, urodzaj i głód, mór, wojna 
i pokój i złych bestyj mnogość, Sąturn chmary 
podnosi i zseła zimno, Jowisz daje piękną po
godę i pobudza wiatry, Mars jest sprawcą gorą
ca i posuchy, Merkury zmienią pogodę. Znak 
Raka jest pogodny i suchy, znak Wagi zmien
ność zapowiada

Pierwszą myśl trzeźwej, umiejętnej meteorolo
gii rzucili Tycho de Brahe i Fabricius. Tycho

*) Tytuł brzmi: Tracłatus praeclarissimus in 
judiciis astr ono mórum de mutationibus aeris ce- 
terisąue accid nhbut sutgulis annis evenientibus 
ju x ta  priscorum sapien 4um sententia.

prowadził nawet dziennik obserwtcyj meteorolo
gicznych.

Ale była to dopiero zapowiedź lepszych cza
sów , bo ogół uczonych i nieuczonych hołduje 
jeszcze przez wieki dawnemu kierunkowi. Nawet 
Keppler nie zaprzeczał tajemniczego wpły wu ciał 
niebieskich na ziemską atmosferę. Co praw da, 
że bystre geometryczne poszukiwania jego w tym 
kierunku są o całe niebo wyższe od grubego rze
miosła astrologów

W XVII wieku ścierają się oba kierunki. Jak 
nie brak prób usiłujących astiometeorologię w u- 
miejętną ubrać sukienkę, tak też nie brak i gło
sów potępiających te niedorzeczne zapatrywania, 
które tak były wkorzenione, że jeszcze w XVIII 
wieku grasują. "W tym wieku zapanowało mię
dzy uczonymi trzeźwiejsze zapatrywanie, bo cho
ciaż sądzą, że księżyc i słońce na pogodę wielki 
wpływ wywierają, lecz poczyna przeważać prze
konanie , że wpływ ten jest czysio fizyczny.

Wreszcie zerwała metereologia z gwiazdami zu
pełnie. Lecz gdy zeszła z nieba na ziem ię, za
brakło jej nagle pod nogami gruntu. Ponieważ 
nie zdołano wytłomaczyc zjawisk meteorologicz 
nych na podstawie przyczyn, działających w sa
mej atmosferze, zwątpiono zupełnie, o meteorolo
gii jako umiejętności. Astronom berliński Bode 
pisze na początku .bieżącego stulecia: „Meteorolo
gia podług ranie nie jest umiejętnością, bo wszy
stkie usiłowonia, skierowane do określenia reguł 
przeoiegu pogody są próżne. “

F rzedwczesne było to zwątpienie. Wytrwała 
praca stworzyła umiejętną meteorologię, a w o- 
statnieh dziesiątkach lat młoda ta nauka bardzo 
znaczne zrobiła postępy. Prognoza pogody, nie 
troszcząc się o gwiazdy, spoczywa na realnych 
fizycznych podstawach, a z wierzeń astrologicz
nych, przechowały się ledwie szczątki.

Takim szczątkiem są opierające się na stule
tnim kalendarzu reguły pogody , a szczególniej 
wiara w wpływ księżyca. Księżyc jest jedną z

głównych podstaw popularnej meteorologii. Lu
dzie niewykształceni spodziewają się przy każdej 
zmianie fazy księżyca, zmiany pogody, szczegół 
niej przy zbliżaniu się nowiu lub pełni. Przy u- 
przykrz-onej słocie, jedynie od księżyca wyoawio- 
nia oczekują. Wykształceni podzielają tę wiarę 
z przyzwyczajenia, nie zdając sobie najczęściej 
wcale sprawy z powodów. Nieliczne tylko wyjąt
ki w v'ładzę księżyca nie wierzą, albo przypu
szczają możliwość wpływu tylko czysto-fizycznego. 
Wiarę w wpływ księżyca podtrzymuje mylna sta
tystyka. Każdy wypadek, świadczący na korzyść 
księżyca, zapisujemy pilnie w pamięci, nie po
mnąc , ile to razy księżyc nie odpowiedział ocze
kiwaniom. Księżyc pozyskał sławę regulatora po
gody, podobnie jak tak zwani profesorowie mate
matyki , którzy łatwowiernym numera na loteryę 
liczbową posyłają. Jeden z tysiąca wygrawszy, 
głosi ich nieomylność. O tych, którzy przegrali, 
nikt nie wie.

A jakżeż zachowuje się w obec. tych whrzeń 
krytyka umiejętna ?

Nauka potępia mistyczne kombinacje astrome- 
teorologów, jako płody chorobliwej wyobraźni. 
Musi wykluczyć możliwość wpływu nawet fizy- 
c z e  eg( p łan e t, a temoai dziej gwiazd stałych na 
ziemską atmosierę z powodu znacznej odległości 
tych ciał. Ale nad wiarą w fizyczny wpływ 
księżyca na stosunki pogody nie może przejfi11 do 
porządku dziennego. Zadaniem nauki może być 
tylko sprowadzenie znaczenia tego wpływu do 
właściwej miary. Wpływ bowiem księżyca na at
mosferę, jest z powodu bliskości tego towarzysza 
ziemi, w teoryi uzasadniony

Chodzi tylko o to, czy wpływ ten jest na ty
le znaczny, ażeby go zaliczać do czynników po
gody, czy też nieskończenie mały, tak , że w ra
chubę nie wchodzi. Odpowiedź kategoryczna tra  
jest wcale łatwa. Meteorologia ieat bowiem jedną 
z najmłodszych umiejętności. A do tego ten dział 
fizyki obejmuje najzawilsze zagadnienia. Co w je

dnej chwili jest skutkiem poprzednich zjawisk, 
za chwilę staje się przyczyną zmian przyszłych.

Główuą przyczyną zjawin_ meteorologicznych jest 
wprawdzie ciepło słoneczne, a wszystsio czynni
ki pogody: nacisk powietrza, wilgoć, wiatr, opa
dy, są tylko skutkiem rozmaitego rozdziatu tem- 
Deratary na ziemi, — lecz rozdział ciepła zależy 
od tak różnorodnych czynników; od konfiguracji 
lądu, stosunku ładu do wody budowy geologicznej 
pewnego obszaru, wegetacyi i t. d . , że zjawisk 
w zakresie atmosfery w karby rachunku cjąć nie
podobna, chociaż teorya ciepła jest m em u taić 
wykończona jak mechanika.

Meteorologia jest w tem trudnem położeniu, 
że może tylko robić spostizeżenia, ale ]*• i może 
robie eksperymentów na potwierdzenie teory. A 
że wmoski ze skutków na przyczyny są nie pe
wne, więc potrzeba długoletnich obserwacyj w 
licznych punktach ziem1 , azeoy dojść do praw 
rządzących zjawiskami w atmosferze.

W obec takiego stanu rzeczy, obecnie bardzo 
jest jeszcze trudno ocenić, w jakim stopniu na 
pewne zjawisko księżyc wpływa. Rozstrzygnąć 
można rzecz albo teoretycznie, obliczając na 
podstawie pewrych danych wpływ księżycą n t 
niektóre czynniki pogody, aibo drogą doświad
czalną, rirzcz mierzenie temperatury nacisku po 
wietrzą i t. d. przy różnych położeniach księżyca 
a w równych o ile możności warunkacn.

Prawdopodobieństwo wpływu księżyca da 8<ę 
także ocenić na podstawie zapisków meteorolo
gicznych przez obliczenie, ile razy w ciągi1 dłu
giego szeregu lat zonerua się pogoda przy zmia
nie faz księżyca.

(Dok. nast.)
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wiem, uwolniona od służby wojskowej z powodu 
wątluńei ustroju i braku s.ł fizycznych, dotknięn 
dziedzicznemi chorobam., wstępuje w związki 
małżeńskie i z tych węzłów powstaje potomstwo 
jeszcze bardziej od rodziców upośledzone fizy
cznie. Przedwcześni, śmierć, choroby ogólne 
charłactwo i ztąd wynikająca niezdolność do pracy 
wraz z jej następstwam i, oto szereg następstw 
fizycznego naszego upadku, zarówno straszny ze 
stanowiska ekonomicznego jak i moralnego. Ta
kie objawy zdolne są zachwiać w.arę w siły spó- 
łeczne i utrwalić przekonanie o upadku przy
szłych pokoleń, biorących początek z obecnej ge- 
neracyi.

Przybywa więc jeszcze bolesna rana na naszem 
ciele spółecznjm.

Przed nami stoi upiór zagrażający przyszłości 
milionów — stoi i wyzywa do walki wszystkich 
ludzi kraj miłujących, a mających siłę i wolę.

Gdy wszystkie spółeczności cywilizowane z wy
tężeniem wszelkich sił dążą według najlepszej 
wiedzy do podniesienia fizycznej zdolności do 
pracy, my nieopatrzni a skazani na najstraszniej
szą może w dziejach walkę, z dwoma osaczają- 
cemi nas silniejszymi wrogami, prawie nie 
zwracamy uwagi na energię fizycznego życia, na 
konstytucyę fizyczną, owe podstawy i warunki 
wszelkiej duchowej, umysłowej i ekonomicznej 
pracy obronnej.

U nas groźne niebezpieczeństwo dla przyszłych 
pokoleń nie zdołało jeszcze poruszyć mybli społe
cznej, pobudzić „zbiorowego człowieka” do czy
nu. Do stanowczej walki z groźnym upiorem w 
postaci postępowego karłów acenia ludu nie przy- 
mlo u nas jeszcze. Niebezpieczeństwo rośn ie, a 
mimo to nie myślemy o środkach obrony a więc 
osunięciu czynników szkodliwis wpływających na 
zdrowie ludzkie, skracających życie naszego ludu, 
podkopuiących życie nasze u podstaw. Ludzie, 
Instytucye i władze, powołane do wykonywania 
ochrony zdrowia powszechnego, nie są u nas je
szcze w stanie podjąć tej doniosłej dla przyszło
ści pracy 1 „Gdyby ci — jak powiada B i r c h -  
H i r s c h f e l d  — którym zdrowie powszechne 
ua sercu leży, do których opieka nad niem na
leży, zecbcieli działać, moglibyśmy na przyszłość 
bye dobrej myśli. Wtedy nie potrzebowalibyśmy 
się obawiać, aby historya na przedwczesnym gro
bowcu wypisała: „naród zginął”, bo nie umiał 
utrzymać odziedziczonej po ojcach fizycznej ży
wotności “.

imoiicya „Nowej Reformy'.
J a d ó w ,  8 listopada.

Bozesłano tu następującą odezwę:
Największą cnotą obywatelską jest na podsta 

wie wyrobionych rozumem , a sercem ukocha
nych zasad, c racować statecznie i uczciwie dla ogó
łu. Taka praca zawsze i wszędzie wywoływała 
głębokie uznanie i uwielbienie wszystkich dobrych 
patryotów, przed taką pracą korzyli się nawet 
przeciwnicy pewnych zasad i jednostek.

W obecnych czasach małostkowego oportunizmu 
zmienności przekonań, gorączkowego uganiania się 
zs karyerą i błyskotkami dostojeństw, do nieli
cznych wyjątków należy człowiek, który tak wy
soce pojętą cnotę obywatelską w całem swem ży
ciu słowem i czynem doknmentował. To też gdy 
nadarza się sposobność, uczcić go nam należy, 
uczcić te jego osobiste zasługi, a zarazem 'deę, 
której wytrwałym wśród najtrudniejszych warun
ków był rzecznikiem.

Mamy tu na myśli tak zaszczytnie w całym 
kraju znanego H e n r y k a  R e w a k o w i c z a ,  
który w listopadzie b. r. święci piękną uroczy
stość t r z y d z i e s t o l e t n i e j  p r a c y  d z i e n 
n i k a r s k i e j ,  (w listopadzie bowiem r. 1856 
rozpoczął dziennikarską karyerę w Świcie pod 
redakcją Wisłockiego). Wznioałem posłannictwem 
uczciwej, niezalefcpej prasy przejął się on głęboko 
od pierwszej chwili, gdy poświęcił się publicy
styce, a przez cały długoletn* okres swego za
wodu dziennikarskiego spełniał tu posłannictwo 

trbw ie i uczciwie. Prawdziwy demokrata, praw
dziwie postępowy człow.ek, nie jednostki, nie 
kasty, ale cały ogół naszego spółeczeństwu miał 
zawsze na oku, gromił nieuczciwość i prywatę, 
podnosił obywatelskie zasługi, uwielbiał pośw ięce- 
nie, bronił słabych przeciw m ożnym , starał się 
o poparcie wszelkich dodatnich przedsięwzięć o- 
obywatelskich, a w tych wszystkich pracach jako 
gwiazda przewodnia przyświecał ma ideał wolnej 
szczęśliwej Ojczyzny! Żadne wpływy, żadne po
kusy nie zepchnęły go z raz obranej drogi, to 
też w obecnej chwili, gdy kończy trzydziestoletni 
okres swej działalności publicznej, cała polska 
demokraeyi z dumą może uań wskazać: Oto 
człowiek niezmiennych zasad, eto obywatel za
służony — oto dziennikarz uczciwy i czysty!

Zawiązany w celu uczczenia trzydziestoletniej 
działalności dziennikarskiej Henryka Bewakowi
cza, komitet obywatelski postanowił urządzić ob
chód jubileuszowy dnia 21 b. m. w niedzielę. 
Wkrótce ogłoszonym zostanie program obchodu; 
obecnie zaprasza Komitet tych , którzy pragnę
liby uczcić sumienna i użyteczną pracę ezano- 
wnego Jubilata, aby raczyli się zgłosić esobiścia 
lub pisemnie do podpisanego.

Lwów, dnia 5 listopada 1886.
Przewodniczący komitetu obywatelskiego 

Dr. Bogusław Longchamps 
Rynek 1. 10.

J jw ó w , 8 listopada.
Rezygnacja dra Z y b l i k i e w i c z a  z posady 

marszałka krajowego jest stanowczą. Oświadczył 
on kilkakrotnie w sposób bardzo stanowczy, że 
rezygnacji nie eofnie. Przyczynia się do tego 
w wysokim stopniu stau zdrowia marszałka, który 
zmusza go do dłuższego wypoczynku. Wyjazd 
do Włoch jest zdecydowany i nastąpi zaraz, jak 
tylko choroba zostanie o iy '“ usuniętą, że podróż 
będzie mogła się odbyć bez niebezpieczeństwa. 
O n a s t ę p c y  dra Zyblikiewicza różne krążą po
głoski. Wymieniano dotąd najczęściej i najpozy- 
tywniej ks. Adama Sapiehę'; obecnie wszakże 
mówią, że n a  t e  r a z  książę waha się przyjąć 
laskę marszałkowską, przynajmniej na tegoroczną 
sesyę Powstaje ztąd nowi. kombinacya — a mia
nowicie, że hr. Alfred P o t o c k i  pomimo pode
szłego wieku zdecyduje się po raz drugi objąć

laskę, ale tylko na tegoroczną sesję, poczem u- 
sUpi miejsca ks. Sapioże. Wymienia, ą także 
ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  hr. Jaua 
T a r n o w s k i e g o  i hr. Kazimierza B a d e n i e- 
go. W kołach poselskich nie bez racyi twier
dzą, że jeżeli nominacya ma być zgodną z uspo
sobieniem sejmowej w i ę k s z o ś c i ,  to byłby 
możliwy tylko wybór między ks. S a p i e h ą a 
ks. C z a r t o r y s k i m ,  albo innym jakim kan
dydatem n i e  z s e j m o w e j  p r a w i  c y. W o- 
statnich dwóch sesyach sejmowych skazało się 
kilkakrotnie, i to w sprawach najważniejszych, 
że prawica nie ma w Sejmie większości, i że ze 
swymi wnioskami nie może się utrzymać prze
ciw koalicyi stronnictw środka i lewicy. Dodać 
należy do tego, że postępowanie prawicy w spra
wie ruskiej wywołało bardzo żywe niezadowole
nie wśród Rusinów, którzy skutkiem tego o wiele 
milej by wiedzieli marszałka z innego sejmowego 
stronnictwa. Sądzą przeto w kołach poselskich, 
że kandydatury hr. Potockiego, hr. Tarnowskiego 
i hr. Badeniego już ze względu ua stosunki 
stronnictw w Sejmie nie powinne być brane 
w kombinacyę.

„Jako rzecz pewną donoszą, że ' E ic. G r o 
c h o l s k i ,  który obecnie bawi w Meranie, w te
gorocznym Sejmie wcale udziału nie weźmie.”

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 listopada.

Dzisiaj odbyło się w sali Rady powiatowej 
krakowskiej zgrom idzenie komitetu przedwybor
czego, pod przewodnictwem prezesa Baóy po
wiatowej p. Alfreda M i 1 i e s k i e g o. Celem ze
brania było postawienie kandydata na posła sej
mowego z okręgu wyborczego małej własności 
Kraków-Mogiła-Liszki-Skawina, w miejsce Stani
sława hr. M i e r o s z o w s k i e g o ,  który mandat 
złożył. Na wniosek p. Z a r e m b y  uchwalono je
dnomyślnie postawić kandydaturę syna byłego 
posła, Sobiesława hr. M i e r o s z o w s k i e g o ,  i 
tę kandydaturę komitetowi centralnemu przed
stawić.

O ciekawym fakcie donoszą z Wiednia do Koln. 
Ztg. Oto Wydział krajowy dolno-austryacki miał 
zrobić „odkrycie”, że ustawa o drogach,, gmin
nych, przez Sejm dolno-austryacki uchwalona, zo
stała cesarzowi do sankcyi przedłożona w innym 
tekście, aniżeli uchwalono w Sejmie. Na przed
stawienia Wydziału krajowego w tej sprawie mia
no oświadczyć w m inisterstw ie, że istotnie tak 
się stało, i że zmiany, jakie ministerstwo w tekś
cie ustawy dokonało, są mało ważne a odpowie
dnie. Jeżeli istotnie stało się to ze świadomo
ścią a nie skutkiem jakiejś omyłki w ciągu biu
rowej manipulacyi, wówczas mamy tu do czynie
nia wprost z faktem n a r u s z e n i a  k o n s t y t u -  
cyi .  Uchwalona przez Sejm ustawa może być 
przez ministerstwo albo n i e przedłożona do san
kcji , albo też tylko w dosłownie tem samem 
brzmieniu, jak uchwaloną została. Ale minister
stwo nie ma prawa choćby jednego słowa w u- 
chwale sejmowej zmieniać — a wszelkie zmiany 
choćby najdrobniejsze, przez ministerstwo doko
nane, są wręcz niekonstytucyjnym aktem.

Gdybyśmy chcieli streszczać wszystkie głosy, 
chociażby tylko austryackiej i węgierskiej prasy, 
o mowie tronowej cesarskiej przy przyjęciu dele- 
gaeyj dla spraw wspólnych, musielibyśmy tera 
chyba całj numer wypełnić. Zamiast tego po 
przestać możemy na ogólnej charakterystyce tych 
głosów. Po stronie węgierskiej zupełna jest zgo
dność w tym względzie, że odrzucają politykę 
b e z w a r u n k o w e g o  pokoju, zgodnie z prze
mówieniami obu prezydentów delegacyj tak przy 
zagajeniu sesyi, jak i na przyjęciu u cesarza. 
Wszystkie też w silniejszym lub słabszym tonie 
wyrażają niezadowolenie z polityki hr. Kainoky’ego, 
wypowiadają obawę, iż polityka ta doprowadza 
do zupełnego zdania Bułgaryi na łaskę Rosyi, 
przez co najżywotniejsze interesa austro-węgier- 
skiej monarchii bardzo byłyby zagrożone. Te zaś 
dzienniki; które łagodniejszy sąd wydać pragną, 
opierają go tylko na dość tendencyjnej interpre- 
taeyi mowy tronowej, w którą wkładają tony bar
dziej wojownicze, aniżeli przy ścisłej' interpreta
c ji jest to możliwe. Przeciwnie dzienniki wie
deńskie. Artykuły ich streścićby można w tem 
jeduem: p o k ó j  z a  k a ż d ą  c e n ę .  Co się sta
nie jutro i pojutrze — czy dzisiejsze postępy Ro
syi na Bałkanach, ewentualne przez nią zawła
dnięcie Bułgaryą nie stworzy dla Austro Węgier 
położenia, w którem szanse jej w razie przyszłe
go starcia będą bardzo osłabione — to centrali
stycznych dziennikarzy wiedeńskich n.c nie ob
chodzi, byle tylko n a  d z i s i a j  pokój utrzymać. 
Z tego też stanowiska na mowę tronową się za
patrując, z wielkim entuzyazmem podnoszą z niej 
zapewnienia o pokojowej tendencyi austro-węgier- 
skiej polityki, zamykając oczj na te ustępy mo
wy tronowej , które zawierają jednak pewne — 
acz słabe —  zastrzeżenia i warunki.

W m o w i e  t r o n o we j  c e s a r z a  a u s t r y a c -  
k i e g o  widzi petersburskie Now. Wremia oświad
czenie, że ostateczne załatwienie sprawy bułgar
skiej nie zależy bynajmniej od „tymowsaich agi
tatorów”. Ponieważ cesarz Franciszek Józef nie 
przestał »ię spodziewać, że wypadki bułgarskie nie 
zakłócą spokoju europejskiego, z tego wynika, że 
taką nadzieję można mieć tylko wtedy, jeżeli się 
silnie postanowiło nie przeszkadzać Rosyi w iej 
zamiarach i planach. Rosya nie pragnie wcale 
załatwić sprawy bułgarskiej ni. własną rękę, ona 
zaa iwalnia się uznawaniem jej prawa do przy
wrócenia w Bułgaryi takiego porządku rzeczy, 
któryby był zgodny z interesem Rosyi.

Inny dziennik zarzuca tej mowie, że Rosyi 
przyznaje zaledwie takie stanowisko, jakie zajmuje 
królestwo saskie, które jest zupełnie podporząd
kowane interesom europejskim ; jednak mocar
stwo rosyjskie ma własne interesa, które chce 
i może zaspokoić. Mime takiego niezadowolenia 
z tej mowy widzą, że rząd austro - węgierski nie 
podziela bynajmniej szoa mistycznych dążeń obu 
prezydentów Tiszy i Smolki. Mimo to dochodzą 
do tego wyniku, że regencyę bułgarską należy 
teraz co rychlej ebalić a przez to odjąć jej mo
żność twierdzenia później, iż ustąpiła nie przed 
Rosją, ale przed Europą zachodnią. Chwila obe
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cna jest według tego dziennika teraz nader do- 
godną.

Najwięcej wojennym jest dziennik Nowosti, 
pisze bowiem: „Ponieważ Austrya nas wyzywa, 
dlatego nie możemy zwlekać do czasu, kiedy 
taż Austrya zajmie co najkorzystniejsze punkta 
aa półwyspie bałkańskim. Teraz olruoacya Buł
garyi ,.est dwukrotnie konieczną —  dla obrony 
żywotnych interesów rosyjskich i dla ochronienia 
się przed groźniejszym nieprzyjacielem. Pospiech 
jest konieczny”.

Dzienniki angielskie piszą, iż pojmują i podzie
lają poniekąd powody, dlaczego mowa, cesarza 
austryackiego do delegacyj jest tak ostrożną. 
Standard  tłumaczy sobie to ostrożne zachowanie 
się tem przekonaniem, którem kierują się w Wie
dniu, mianowicie, iż carowi, który^daje się za
stępować w Bułgaryi człowiekowi o dzikich po
pędach, nie uda się wcale rozbroić nienawiści 
Bułgarów i pokierować ich przeciw Austryi. -

Times pisze, iż Europa od czasu upadku N a
poleona nie była dotąd ani razu w podobnein 
położeniu, jak teraz , ani nie miała objawów ta
kiej zuchwałej zarozumiałości. Jednak car niema 
za sobą żadnych zwycięstw jak pod Austerlicami 
i Jeną.

Poseł angielski w Wiedniu sir A. P a g  e t  
wczoraj wyjechał do Londynu, poprzedni" kon
ferował z hr. Kalnokym, umyślnie prżybyłym z 
Pesztu. Margrabia S a l i s b u r y  dziś ma mieć 
mowę podczas bankietu w Mausion-House, w 
której ma poruszyć kwestyę bułgarską. Opowia
dają, iż szef rządu angielskiego w ten sam spo
sób przemówi jak cesarz Franciszek Józef mówił 
przy przyjęciu delegacyi, a mianowicie podniesie 
„autonom^ Bułgaryi” jak również konieczność 
spełń.en,a usprawiedliwionych życzeń Bułgarów.

W Wiedeńskich kołach dyplomatycznych, jak 
donosi N . Fr. Pre&se, potwierdzają wiadomość 
o z b l i ż e n i u  s i ę  m i ę d z y  A u s t r y ą  i A d- 
g l i ą ,  jakie przed kilku dniami miało nastąpić. 
Jak mniemają, oba rządy zgodne są w zapatry
waniach co do jednostronnego pogwałcenia po
stanowień traktatu berlińskiego przez Bosyę, a za 
takie uważać należy o k u p a c y ę  r o s y j s k ą  
B u ł g a r y i .  Przeciw tej okupacyi mają zamiar 
dwa te mocarstwa stanowczo protestować. Nato
miast Anglia i Austrya nie mają zamiaru mięszać 
się do spraw wewnętrznych Bułgaryi, za takie 
zaa sprawy uważają rosyjską gospodarkę w tym 
kr:ju. Bułgarya sama musi się bronić p rz e c iw  
machinacyom gen. Kaulbarsa i intrygom Canko- 
wistów.

A u s t r y a c k i  a m b a s a d o r  w K w i r y n a l e  
hr .  L u d o l f  wręczy swe listy, odwołujące go 
z dotychczasowej posady, dopiero po przybyciu 
do Rzymu dworu włoskiego, a ponieważ nie na- 
otąpi to przed 21 b. m., przeto hr. Ludolf po
zostanie w Rzymie do końca bieżącego miesiąca, 
w którym to czasie spodziewają się przybycia 
nowego ambasadora.

 *  Ł.
Z B r u k s e 1 i donoszą, że rząd wnib&ie z chwi

lą otwarcia sesji parlamentarnej projekt ustawy 
o osobistym obowiązku służby wojskowej. Prze
widują z tego powodu starcie, gdyż znaczua część 
stronnictwa konserwatywnego, więc ściśh biorąc 
rządowego, sprzeciwia się tej reformie. O zmo
wach w kopalniach węgla okręgu Chai leroi za
pewniają, że robotnicy agitują głównie <?.a tego, 
ażeby przedsiębiorcy nie mogli w czasie zimowym 
produkować więcej węgli, których popyt się 
wzmaga; robotnicy chcą w- ten sposób wymódz 
wyższe wynagrodzenie za pracę.

Z A t e n  donoszą do Polit. Corr. , że w Izbie 
greckiej, która się zbierze dla podjęcia swoich 
czynności, opozycya mieć będzie znaczną ilość 
g łosó r. Możliwą jest nawet, w razie połączenia 
się rozmaitych frakcyj opozycyjnych, większość 
po stronie opozycyi. Mimo to jednak powątpie
wają, aby wobec tudej ewentualności — powie
rzono p. Delyanisowi utworzenie nowego gaDi- 
netu, raz z powodu świeżo jeszcze zostających 
w pamięci wypadków, które spowodowały jego 
upadek, a powtóre dlatego, że niektóre frakeye 
opozycyjne także i wobec Deliauisa stałyby 
w opozycyi. Przypuszczają tedy, iż gdyby opozy
cya zyskała większość w Izbie, natenczas otrzy
ma Trikupis upoważnienie do rozwiązania Izby.

Kronika.
K r a k ó w ,  9 listopada.

W stanie zdrowia dra Zyblikiewicza marszał
ka krajowego nie nastąpiło dotychczas polepszenie. 
Onegdaj wieczór miał pan marszałek silną gorączkę, 
co spowodowało zwołanie lekarskiego konsilinm. 
W konsilium wzięli udział doktorowie : Hoszard, Mer- 
czyński, Ziembicki (syn) i Opolski. Skonstatowano 
zimrą febrę. Gorączka 38 stopni. Cels. Stan ma 
się ku polepszeniu.

Ks. Adam Sapieha dziś rano przejechał ze Lwo
wa do Wiednia.

Kazimierz hr. Borkowski, delegat namiestnictwa, 
dziś rano przybył z Mościsk do Krakowa,

Cenzura W szkole. Długo wahaliśmy się, czy 
mamy podać do wiadomości publicznej fakt, który 
nam samym wydał się nieprawdopodobnym dopóty, 
dopoki nie przekonaliśmy się naoGznie o jego pra
wdziwości. W trzecim oddziale klasy pierwszej gi- 
mnazyum św. Anny wznowił gospodarz klasy z po
czątkiem tegc roku szkolnego instytneyę c e n z o 
r ów,  Cenzorami nazywają się uczniowie, mający o- 
bowiązek uważać na zachowanie się kolegów, spisy
wać wszystkie ich wykroczenia i zdawać gospoda
rzowi klasy raport o tem, co zaszłe w klasie pod 
czas i ego nieobecności. W klasie, o której mowa, 
ustanowiono osobnego cenzora w każdej ławce. Są
dziliśmy dotychczas, że barbarzyński ten zwyczaj, 
rozwielmeżniony niegdyś w szkołach jezuickich, po
szedł już dawno w zapomnienie; sądziliśmy, że 
szkoły nasze kształcą nietylko umysł, lecz także 
serce i charakter młodzieży i że nauczyciele jnie 
posłngują się środkami, zaszczepiającemi między 
młodzieżą szpiegostwo, dennneyacyę i wząjemną nie
ufność. Przekonano n as , że byliśmy w Dłędzie, a 
dziś, gdy nam się nareszcie udało zobaczyć jednę 
z owych kartek, przeznaczonych dla gospodarza kla
sy, nie możemy dłnżej się łudzić. O bezmyślności 
tego osławionego systemu najlepiej sąświadczą sło
wa jednego z uczniów, piastujący®!* tfcn zaszczytny 
nrząd. Na uwagę, że zapewne nie zechce on owej

ksrtti pokazać profesorowi, malec odpowiedział:
„No oczywiście  chyba, żeby który z kolegów
m n i e  dokuczył.” Trudno dosadniej skry.ykować 
sposób, używany przez p. profesora. — Cóżby jednak 
powiedzieli ci rodzice, którzy z daieaich, nieraz z 
bardzo dalekich stron wysyłają swą dziatwę do Kra
kowa, ponosząc ciężkie ofiary materyalne, a nara
żają s ę  przytem na tysiączne przeciwności. Jeżeliby 
chcieli kształcić swych synów na szpiegostwie, nie 
potrzebują ich wysyłać tak daleko.

Walne Zgromadzenie (nadzwyczajne) Stowarzy
szenia weteranów wojskowych w Krakowie odbędzie 
się w przyszłą niedzielę 14 b. m. w sali obrad 
magistratu o godzinie 2 po południu.

Komitet akademicki, zajmujący się nrządzeniem 
wieczorku dorocznego na cześć Mickiewicza, — od 
dłuższego czasu odbywa jnż swe posiedzenia. — 
W skład jego wchodzą następujący koledzy: Pło- 
ehocki Tadensz jako przewodniczący, Jonas Kazi
mierz iako sekretarz, Bal Józef, Górski Józef, Gó
recki Ludwik, Henimó Maryan, Hupka Jan, Jawor
ski Leopold, Jankowski Stanisław, Nowicki Adam, 
Seinfeld Hesmann, Teichmann Jakób, Tetmajer Ka
zimierz, Tobiczyk Feliks, Waligórski Czesław, Żar
nowiecki Zdzisław.

Komitet poczynił już wszelkie kroki, by obchód 
ten, ku czci naszego wieszcza urządzony, pod ka
żdym względem wypadł jak najświetniej.

Bliższe szczegóły doniosą w swoim czasie afisze.
W Kole iltaracko-artyst. odbędzie się jutro w 

środę 10 bm. wieczorek mnzykalny, po którym na
stąpi tradycyjna „gęsia biesiada", jako w wigilię 
dnia św. Marcina. Uczestniczący w uczcie zapisy
wać się mogą w lokaln Koła.

Magistrat na ostatniem posiedzeniu swem uchwa
lił pozwolić niektórym właścicielom domów na nli- 
cacb Wolskiej i Zwierzynieckiej na przeprowadzenie 
ścieków od domów do zaprowadzonych tam kanałów 
miejskich. Sądzimy, iż właściwie należałoby nakazać 
wszystkim właścicielom zaprowadzenie ścieków gdyż 
bez nich na nic Bię nie przydadzą wsze kie chęci 
utrzymania czystości w domach. Zresztą na cóż są 
kanały, jeżeli przez nie nie będą odprowadzane 
wszelW nieczystości z domów.

B l«k pkacow budowlanych w Krnkowie daje się 
znacznie uczulać. Donoszą nam, iż grunta pc pra
wej stronie Rudawy, przy wylocie ulicy Smoleńsk, 
zostały wykupione pod buaowę domów mieszkalnych, 
a cena ich w roku zeszłym wynosząca po 2 złr. za 
sążeń □  dochodzi obecnie do 10 złr. Place te nie 
są może doskonałemi pod budowę mają wszakże 
ten przymiot, iż są wyższe o metr prawie od do-  
ziomn ulicy Wolskiej przy rogatce.

Z teatru. Dzisiejsze przedstawienie „ O s a c z o 
n e g o ” zapowiada się znowu świetnie pod wzglę
dem kasowym.

Nie mogąc na pierwszem już przedstawieniu tego 
uwieńczonego na konkursie dramatycznym ntworu 
rozpatrzeć się sumiennie w istotnej jego wartości, 
tembardziej, że w przedstawieniu tem wielu posta
ciom komedyi brakło z winy artystów wyrazistości, 
wstrzymujemy się jeszcze z wypowiedzeniem nasze
go stanowczego o sztuce tej zaania aż do powtór
nego tj. dzisiejszego jej wysłuchania.

Magik pan Simens rozpoczął wczorajsze wido
wisko od apostrofy do nielicznie zebranej pu
bliczności czyniąc jej wyrzuty za nieobecnych w te
atrze. Niezadowolenie swoje mistrz „czarnej magii” 
w łamanej polszczyźnie okazywał i w dalszym 
toku swych przemówień. Chociaż produkeye tego 
pana są dosyć zręczne, nie możemj wcale wziąć 
za złe naszej publiczności, że bywając tłumnie 
w teatrze na przedstawieniach własnych artystów 
dramatycznych, uważała za stosowne powstrzymać 
się od udziału w przedstawieniu wędrownego cza
rodzieja.

We czwartek wznowioną będzie doskonale grana 
u nas sztuka Sardou p. t. „Fedora” z panią Hoff- 
manową w tytułowej i p. Sobiesławem w roli Ipa- 
nowa".

Koncerty. Dla amatorów muzyki zamierza cieszą
ca się uznaniem publiczności orkiestra wojskowa 57 
pułku urządzać przez zimę koncerty smyczkowe w sal: 
hotelu Saskiego, dwa razy na miesiąo w niedzielę. 
Koncerty, których pomysł miłośnicy muzyki przy
jąć muszą z zadowoleniem, odbywać się będą zaw
sze pod osobistem kierownictwem kapelmistrza i w go
dzinach popołudniowych, nie kolidujących z wido
wiskami w teatrze. — Pierwszy taki koncert od
będzie się w przyszłą niedzielę 14 b. m. —  Ceny 
miejsc będą b>rdzo umiarkowane. Bilety sprzeda
wać będzie księgarnia p. Krzyżanowskiego w Ryn
ku, zaś w dzień koncertu nabywać je będzie można 
przy kasie w hotelu Saskim. Program koncertów 
obejmować będzie zawsze utwory nowe lub te, któ
re stały się ulubionemi.

Na wypadek wybuchu cholery zwłoki osób 
zmarłych w gminach powiatów wielickiego, oraz 
krakowskiego, nie będą mogły być grzebane na 
cmentarzach krakowskich miejskich W kwestyi tej 
porozumiewa się właśnie magistrat ze starootwami.

Czterdzieści lat publicznej służby w zawodzi.* 
nauczycielskim, a między temi 34 lat dyrekterstwa 
obchodził w Krakowie p Ignacy Stawarski, od lat 
25 dyrektor tutejszego gimnazjum św. Anuy. Z tej 
okazyi odbyło się 5 b. m. uroczyste na intetr-yę 
jubilata nabożeństwo. W imieniu młodzieży, która 
zebrała się w przystrojonej sali amfiteatralnej, prze
mówił J. Z., uczeń klasy, ósmej, wręczając jubila
towi duży, ozdobnie oprawiony portret, wykonany 
przez jednego z uczniów tege gimnazyum, za co ju 
bilat podziękował z rozrzewnieniem.

Interesujące szczegóły O prastarej „szarej ka
mienicy” dziś nam zakomunikowano. Rezultat rewi- 
zyi budowniczej wykazał, iż prócz bardzo nieznar 
cznych, dopiero z wiosną w oficynach odbyć się ma
jących rekonstrukcyj, stan ogólny jest dobry, — 
a znajdujące kię w tylnych budynkach aż nadto gę
sto dawane piękne modrzewiowe belkowanie z wy
jątkiem kilku zaledwie z wierzchu zemszonych sztuk, 
jest do zdziwienia zupełnie zdrowe i rdzenne. Zna
leziono tylko, że wskutek może metra wynoszącego 
nasypu strychowego i międzysufitnwego trzeba bę
dzie część tego nasypu dla ulże.iia gniotącego cię 
żaru z wiosną usunąć, lecz potrzeba podstemplować 
wcale nie zaonoa?i.

Świętokradztwo. Wczoraj rano skradzioną zo
stała z kaplicy św. Antoniego w kościele N. P. Ma
ryi puszka z pieniędzmi, należąca do Bractwa Wnie
bowzięcia N. P. Maryi. Tę samą puszkę przytrzy
mali dziś rano rybacy, płynącą na Wiśle z pod 
klasztoru Zwierzynieckiego- Za sprawcą kradzieży 
i zrządzono natychmiast śledztw o.

Zapiski policyjne. Straż policyjna przyaresito- 
wała Jana Mnicha, lat 23 liczącego, rodem z Kwi
kowa, za podejrzane posiadanie płasuii damskiego 
sukiennego, z czerwoną podszewka, .ulu i  a czarne
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go krótkiego, dwu par spodni, dwu kamizelek, port
monetki czarnej, sztyletu i innych drobnych przed
miotów. Mnich zeznał, że wymienione rzeczy skradł 
pod Tarnowem z wozu niewiadomemu właścicie
lowi.

Przy aresztowano także Antoniego Kowalewskiego 
z Ostrołęki, nałogowego złodzieja, w którego posia
daniu znaleziono miednicę mosiężur i koszyk ręczny 
bronzowy, skradzione niezawodnie, niewiadomemu 
dotąd właścicielowi.

„Bohaterki Kapitolu”, hałaśliwe gęsi, w znacz
nej liczbie przywiezione na dzisiejszy targ, rozku- 
pione zostały przez nasze gosposie. Zginą one mar
nie na cześć zbliżającej się tradycyjnej uroczystości 
św. Marcina. Taka to kolej gęsiego żywota.

Loterya fantowa na Dom Przytułku w Pod 
górzu, odbyta dnia 7 b. m., przyniosła po odtrą
ceniu wydatków czystego dochodu 176 złr. 5 et., 
dwa kupony po 2 złr. 25 ct., które to pieniądze 
włożono do kasy oszczędności na książeczkę nr. 970.

Przy tej sposobności komitet dam łączy wdzię
czne wyrazy wszystkim tym zacnym i szanownym 
panom kupcom miasta Krakowa którzy z prawdzi
wą nprzejmoścą a zarazem hojnością obdarzyli nas 
fantami; również szanownym panom artystom-mala- 
rzom, którzy na ten cel ofiarowali swoje prace, — 
a także i WP Czyńskiemu, który swemi zabiegami 
a następnie odczytem, przyczynił się do uświetnie
nia wieczorku. Wszystkim nare zcie, którzy łaska
wie na. tę loteryę przybyli i tym sposobem przy
czynili się do zebrania powyż wymienionej sumk:, 
ślemy staropolskie Bóg zapłać! Za komitet:

Frtzesowa Jablrzykowska. R . Kleinowa
W Chyrowie wybuchł wczoraj groźny pożar, 

trwający przez kilka godzin. Wobec brakn wody i 
słabego ratunku część miasta ku Dobromilcwi stała 
się pastwą płomieni. Z Dobromila przybyła na ra
tunek straż ogniowa; zażądano pomocy także z 
Przemyśla. Konwentowi 00. Jezuitów niebezpieczeń
stwo nie groziło.

Pożar, jak nam dziś zakomunikowano telegrafie*, 
uie, zniszczył 25 domOw. Szkody wynoszą około
16.000 złr. Wieczorem wytężonym usiłowaniom u- 
aio Bię pożar ugasić.

Z Ameryki. Uroczystość odsłonięcia wielkiego po
sągu Wolności w Nowym-Yorkn odbyła się 28 z. 
m. śrćó mgły i deszczu. Niepogoda jeduak nie ujęła 
nic świątecznemu charakterowi narodowej uroczysto
ści ; niezliczone tłumy zgromadziły się w porcie no
wojorskim ; z prowincyi przybyło przeszło 100.000 
osób. Na główniejszych budynkach. oraz na okrę
tach w porcie powiewały flagi, śród których prze
ważał trójkolorowy sztandar Rzeczypospolitej Pro
gram nrotzystoóoi obejmował między innemi wielki 
korowód różnych instytncyj cywilnych i wojskowych, 
oraz paradę okrętów. Prezydent Cleveland, otoczony 
amerykańskimi i francuskimi dygnitarzami, przyglą
dał się korowodowi, w którym wzięło udział 30.000 
osób, z wysokości speeyalnie w tym celu wzniesio
nej trybuny W paradzie na morzn przyjęło udział 
200 okrętów ; po skończonej rewii statków prezy
dent z otoczeniem swojem udał rię na wzniesioną 
na Bedloe Island , przybraną girlandami i trójkolo
rową chorągwią trybunę. Najp erW odmówiono mo
dlitwę, następnie Ferdynand Leseepi wygłosił mowę, 
której główną treść stanowił stosunek Francyi do 
związkn amerykańskiego, a po przemowie byłego 
sokrefarza stanu Evar!sa, posąg został odsłonięty. 
Śród nieprzejrzanego tłumu rozległo się głośne 
„hurra!”, muzyka zabrzmiała, lecz i okrzyki i 
dźwięki zagłuszone zostały salwami, kiór**mi 500 
armat w fortach i na okrętach wojennych przywi
tało olbrzymi posąg. Poczem prezydent C!eveland 
przyjął urzędowo posąg, jako dar, ofiarowany naro
dowi amerykańskiemu, następnie przemówiło jeszcze 
kilku Francuzów.

Babie lato. Nasza starcpolska nazwa ostatnich 
ciepłych dni jesiennych w różnych okolicaoh różne 
nosi miano, lecz zawsze z dodatkiem „lata”. I tak 
nad Renem mówią „lato Wszystkich Świętych”. — 
W Lombardyi, gdzie zwykle około połowy pa dzien
nika najpiękniejsze dni bvwają, nazywa się „lato 
św. Teresy*. W Ameryce pełu-iniowej pokazuje się 
to „lato” dopiero w połowie grudnia i nosi nazwę 
„laia indyjskiego”. Szwedzi nazywają „latem św. 
Britty” (8 października jest dzień św. Brygidy). — 
Czesi mówią, że to „lato św. Wacława'; uroczy
stość tego świętego przypada 28 września, a zwy
kle 14 dni po tej uroczystości piękne dni jesienne 
się kończą. Flamandczycy moją „lato św. Michała” 
(29 września). Anglicy „St. Lnkes little summer” 
(lato małego Łukasza, 18 października), Francuzi 
„lato św Dronizyusza” („ćtó de Saint Denis”). — 
W krajach północnych bywa najw ęcej 1 listopada 
piękny dzień słoneczny, nazywają ten dzień spo
czynkiem Wszystkich Świętych; Górnoślązacy mają 
przysłowie, że „Wszyscy Święci oglądają się na z* 
mę“. We tfalczycy zaś mówią, że tato Wszystkich 
Świętych trwa zwykle trzy godziny, trzy dni, lub 
trzy tygodnie.

Mianowania. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa, Hieronima Zahradnika, 
ze Stanisławowa oo Lwowa i przydzielił do służby 
przy namiestnictwie.

Odznaczenia. Prezydentowi wyższego Sądu kra
jowego we Lwowie dr. Józefowi baronowi S c h e n- 
k o w i, z powodu nnończonego pięćdziesięciolecia je
go służby polecił cesarz wyrazić uznanie.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  11 listopada • (Wznowione) „Fe
dora”, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z 
panią Roffmanową w tytułowej roli.

Polacy w  Ameryce.

New-York, dnia 23 października 1886.
Szanowna Redakcyo 1 Nie wiem, czy zechcesz mi 

użyczyć łamów swego organu, ażebym się podzielił 
z wami wrażeniami, jakich doznałem przy dośó rzad
kiej na obczyźnie uroczystości, poświęcenia kościoła 
polskiego.

Chcąc język, ten skarb narodowy, przechować dla 
potomstwa wychodźtwa polskiego w Ameryce, świą
tynia Pańska jest jedrym z najpoważniejszych środ
ków, bo polską modlitwą • w tym języku głoszo- 
nem słowem ewangielii świętej podtrzymuje dnena 
polskiego i ścieśnia węzeł wspólnego pochodzenia.

Jersey City jest głównem miastem Stanu Jersey 
i graniczy przez wody Hndzonu z Nowym-Jorkiem. 
Kolonia polska nie jest ani liczną ani zamożną. Ko
ściół polski niezawodnie jednak w przyszłości po
ciągnie liozniej emigrację naszą w tę stronę, o ila
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życie w pobliskich metropoliach jak Nowy-Jork i 
Brooklyn mniej podaje możności zapewnienia sobit 
bytu dla ludności rolniczej i wyrobników, nie po
siadających ani języka ani rzemiosła.

Aby nie opuścić ceremonii poświęcenia kościoła 
polskiego, wystawionego głównie ofiamoś-ią p. Je
rzmanowskiego, który, niedawno temu przebywając 
w Krakowie dla odwiedzenia kraju i lamilii, dał 
się wam zapewne bliżej poznać, udałem się już przed 
9 rano do Jersey City.

Około godziny 9 zaczął się ruch, a w chwilę pó
źniej przedstawił m1 się malowniczy widok Kraku
sów, dzielnych strzelców polskich.

Za zjawieniem się powozu pana Jerzman iwsk ego 
Krakusi i Strzelcy stanęli do szeregu Pan Jerzma
nowski, człowiek prawy, który pracuje z najwię
kszym pożytkiem dla ogółu, zbliżył się do dowód
ców, dziękując im uściskiem ręki za oddany mu 
hołd, a wymieniwszy z nimi kilka uprzejmych wy
razów udał się do głównego punktu zebrania przed 
kościołem niemiecko-katolickim św. Bonifacego, gdzie 
wkrótce przyłączył się do nieg - również honorami 
wojskewemi przyjęty JEksc. gubernator Stanu Abett, 
przybyły z Trenton i J. Eminencya biskup dyece- 
zyi Newarskiej Wiggert. Towarzystwo kościelne, To
warzystwo Adama Mickiewicza i Towarzystwo kró
la Jana Sobieskiego z Greenpomt powiększyły szpa 
ler honorowy, każde z nich niosąc swój sztandar 
narodowy Orła i Pogoń. Gubernator bardzo pochle
bnie wyraził się o ich ruchach i obrotach, — a na 
widok bogatych uniformów polskich serce mimowoli 
żywiej uderzało, a człowiek, przenosząc się w prze 
szłość radby wykrzyknąć: „Jeszcze me zginęła".

Za wejściem dostojnych gości w progi nowo wy
budowanego kościoła Towarzystwa zajęły przezna
czone dla nich miejsca. Walni Krakusy utworzyli 
główny szpaler honorowy dla JE. biskupa i asystu
jącego mu duchowieństwa, — prawą stronę kościoła 
zajęły szeregi Strzelców a lewą Towarzystwa Pu
bliczność zapełniła świątynię bardzo-licznie.

Przel samym ołtarzem po lewej stronie zajęli 
miejsca JE. gubernator Abett, pan Erazm J. Jerz 
manowski i sekretarz Towarzystwa Dobroczynności 
w Nowym-Jorku; również przygotowane było krze
sło dla JE. biskupa Wiggeita.

Uroczystość poświęcenia rozpoczęła się. JE. bi
skup pontyfikalnie ubrany z kropielnicą w ręku ob
szedł kościół do koła, odmawiając przy drzwiach 
wchodowych stosowno modlitwy, następnie środkiem 
kościoła udat się do głównego ołtarza, przechodząc 
szpaler Krakusów, oddających mu z dobytemi pała
szami honory wojskowe.

Po skończonych modlitwach przed wielkim ołta
rzem JE. biskup zajął przygotowane dla niego miej
sce, a ks ądz niemiecki Wacr rozpoczął sumę. Po 
odczytaniu Ewangielii św. ks. Baszoz, proboszcz no
wo zbndowanego kościoła, otrzymawszy błogosła
wieństwo biskupie, wygłosił w zastosowaniu się do 
Ewaugielii w Łukasza stosowne kazanie, zachęca
jąc i nakłaniając do wytrwania w świętej wierze 
przodków naszych, a z wiarą łączenia obowiązków, 
jakie na każdym Polanu wobec ojczyzny ciążą. — 
Z kolei przedstawił obecnym historyę budowy ko
ścioła, wykazał trudności, z jakiemi przychodziło 
walczyć, a nareszcie jak Ogólnie już prawie zwąt
piono, — ażeby możliwem było przy takiej garstce 
wcale niezamożnych rodaków, przeprowadzić tak ko
sztowną budowę.

Jednak Opatrzność Boska jest wyższą nad wszel
kie ludzkie kombinacye.

I zjawił się w tern przykrem położeniu mąż za
cny, Który nie szczędząc dla dobra ogóluego wła
sną pracą zdobytych pieniędzy swą hojną nflaruo- 
ścią przeciął ów węzeł gordyjski. P. Jerzmanowski 
spełnił ten uczjnek. uwalniając swych rodaków od 
ciągłej troski, a przekładając złotą cegiełkę do świą
tyni Pańskiej, przyczynił się do urzeczywistnienia 
ich życzeń. Patryotyczna mowa ks. Baszcza ujmo
wała każdego za serce, przypominając słowa jedne- 
g" z naszych historyków, że naród polski stwierdza 
krwią swoją zasadę podwójnie świętą narodowości 
i reiigii.

Po odprawionej sumie JE biskup wypowiedział 
świetną mowę w języku angielskim, w której zachę
cał do wytrwania w wierze katoliekit j i w miłości 
dla ojczyzny, która wcześniej lub późni' j odzyskać 
musimy. Podczas sumy chór kościelny św. Bonifa
cego, złożony z kilkunastu osób, wywiązał się z za
dania z niezwykłem powodzeniem, — fęł°sy „s<’l',u 
zwracały powszechną uwagę. Nadmienić przy tern 
należy, że JE. biskup Wiggert poświęcił pr.y tej 
sposobności wspaniałą, przez p. Jerzmanowskiego 
w dzień obchodu 3 maj* Polakom ofiarowaną cho
rągiew z herbami Polski, wykonanemi po mistrzo
wsku.

Po uroczyst sci pobłogosław iony został pierwszy 
związek małżeński, zawarty między Walentym Bu 
dnickim i panną Kordulą Janowską, zamieszkałymi 
w Jersey City. O brządku dokonał ks. Ignacy Baszcz.

Zgromadzeni pospieszyli złożyć serdeczne podzię
kowanie hojnemu fundatorowi i z radością w sercu 
rozeszli się do domów.

l i a t a M  u it im e , l i f a c k E ! artystyczne.
— Konkurs dla artystów malarzy. Dyrek-ya Zje

dnoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie postanowiła wydać na premium dla 
członków Towarzystwa na r. 1887 drugi zeszyt 
artystycznego albumu, składającego się z 5 tablic 
w okładce artystycznie wykonanej mianowicie: z l  
aąuaforty, 1 chromolitografii, 1 drzeworytu, 1 he- 
liograłury i 1 fotodruku lub fototypii

W tym celu ogłasza konkurs na prace artysty
czne, służyć mające do reprodukcji itablic powyż 
wymieni nyeh.

Warunki konkursu są n islępujące: 1) Przedmiot 
i rodzaj tablic dowolny (z uwzględnieniem warun
ków cenzury), 2) Szkice bezwarunkowo p-zyjęte nie 
będą. 3) Wielkość rysunku dowolna, nie mniejsza 
jednak niż 2 5 x 3 1  centimetrów, wielkość zaś akwa
reli musi być 21X 29 centimetrów, 4) Rysunek do 
karty tytułowej (okładki) w 3 tonach, z artystycz
nie wykon inyin napis°m „Album aityetyezne" rok 
1887 — Zeszyt drugi. 5) Termin do nadesłania 
prac konkursowyah zaznacza się na 1 marca 1887 
roku do godziny 4 po południu. Prace, nadesłane 
po tym terminie, bezwarunkowo nie będą przyjęte 
do konkursu 6) (Lena prac konkursowych powie
rzaną będzie osobnemu jury i odbędzie się dnia 6 
marca 1887 r. o godz. 12 w południe. 7) Nagro
dy za przyjęte prace do albumu są następujące: za 
aquafortę 400 złr., za akwarellę 300 złr., za lszy 
rysunek 230 z ł r , za okładkę 250 złr., za drugi 
rysunek 200 złr 8) Prace nagrodzone stają się 
własnością Towarzystwa wraz z prawem reprodulr- 
cyi. 9) Dzieło do reprodnkcyi 5tej tablicy wybie
rze dyrekeya z prac, wystawionych na salach To
warzystwa. 10) Przesyłka na koszt i pod adresem 
Towarzystwa: Kraków, Sukiennice.

Skład jury. Przewodniczący: Matejko Jan. Człon
kowie z grona dyrekcyi: ks- Czartoryski Marceli, 
Loefflcr Leopold, Michałowski Ludwik, Sokołowski 
M.ryan. Delegat reprezentaeyi ze Lwowa: Młodni
cki Karol. Członkowie z po za grona dyrekcyi: 
Łuszczkiewicz Władysław, Roemer Alfred, Żacharje- 
wicz Julian. Zastępcy: członkowie dyrekcyi: Ciesz
kowski Zygmunt, Jordan Henryk.

— Na wystawę Zjednoczonego Tow. przyj, sztuk 
pięknych nadessły: Roztworowskiego „Irydyon i 
Elsinoe", Fabiańskiego „Wnętrze kościoła św. Krzy
ża" akw.

Bibliografia. (Gospodarstwo i Higiena):
— B a r t a  A. M.: O własność ach i uprawie 

roli. (Biblioteczka popularnych wiadomości rolniczych 
Książeczka pierwsza). Lwów, 1886.

— J e r z y k o w s k i  Stan. dr.: Rady i nauki dla 
niewiast we właściwych im potrzebach i słabościach. 
Poznań, 1887.

— K a r w a c k i  Aleks, dr.: Ogrodnictwo warzy- 
drzew owocowych i krzewów ogrodowych, 
drugie. (Tania Bibl. domowa). Warszawa,

wne,
Wyd.
1887.

— Kucharka praktyczna. Wyd. drugie. Poznań, 
1886.

— L a n g i e  Karol: Odczyty o kobiecem gospo
darstwie domowem, nrane w wyż. zakładzie nauk. 
dla kobiet dra A. Baranieckiego przy muzeum 
techn.-przem. w Krnkowie. Zeszyt IV. O przemyśle 
domowym konie.. Kraków, Nakład c. k. min. Roln. 
1887.

— P a w l i k o w s k i  J. G. dr.: Wyższa szkoła 
rolnicza w Dubianach. Fakta i uwagi. (Odbitka z 
N. Reformy). Kraków, 1886.

Dział ekonomiczny.
Najwiękśzy hrowar na świacie jest obecnie 

w Dublinie, własność Artura Guinues, Syn i Sp. 
Browar ten ma przejść w posiadanie Towarzystwa 
akcyjnego za cenę sześć milionów funtów ezterlin- 
gów. —  Był on założony pierwotnie jeszcze roku 
1759; przeszłoroczny czysty dochód obliczono za 
554 327 funt szt.

P rzyw ó z nierogacizny do Niemiec. Niemry, 
szczególnie północne, były zawsze wielkim konsu
mentem wieprzowiny i kiełbas, dlatego przywóz nie
rogacizny obcej do Niemieo był znaczny. Do nieda
wna dostarczała Ameryka Północna bardzo wiele 
tego towaru, jednak oó czasu zamknięcia granicy 
morskiej tylko Austro-Węgry z krajami sąsiedniemi 
naddunajskiemi i Rosya dostarczają go Niemcom. 
W pierwszych siedmiu m.esiącach tego roku ppro- 
wadzono niezwykle wielką ilość, bo 488.967 sztuk, 
podczas gdy w tymże samym okresie roku przeszłe
go sprowadzono tylko 285.700, a zatem 203 263 
sztuk więcej, a pouieważ rozoica przywozu w tymże 
samym okresie na niekorzyść wywozu wynosi sztuk 
98.877, więc cala nadwyżka dla miejseuwej potrze
by wynosi tego roku o 302.140 więcej niż roku 
przeszłego. Przyczyna tego leży po części w Wyso
kiem ażio złota. — Z Austro-Węgier przywieziono 
w wspomnianym okresie roku przeszłego 57.098 
sztuk, tego roku zaś 298.875 sztuk, czyli o 241.777 
sztuk więcej.

Targ na zboże. Kraków dn. 9 listrpada. Dowóz 
oobry.

Ceny za 100 kilogr.
Pszenica czerwona (81 kil.) . . . . .  9 20

„ żółta (77 kil- g r j ..................... 8-75
„ jara ............................  845  8'55
„ biała . . . , ...................... 9 —

Z y to ........................................................  6-40 6 60
J ę c z m i e ń ............................................  6-70 6 80
O w i e s ..................................................  00 0 5 70

Ceny bydła. Wiedeń, dnia 8 listopada. Na dzi
siejszy targ sprowadzono ogółem 4013 sztuk bydła 
rzeźnego w tern z G a l i c y i  i Bukowiny 1071 
sztuk, z Węgier 1461 i z prowincyj niemieckich 
1481 sztuk.

Płacono za galicyjskie opasowe po 55 do 61 złr., 
wyjątkowo po 64 złr., — za węgierskie po 5h do 
64 złr., za niemieckie po 57 do 65 złr. za cetn. 
metr. wagi rzeźnej bez podatku konsumcyjnego.

Przyszły targ z powodu święta św. Leopolda w 
poniedziałek dn. 15 odbędzie się we wtorek dnia 
16 bm.

Sprawa bułgarska.
W B u r g a s  panuje znowu zupełny porządek. 

Dwie kompanie piechoty, które weszły do mia
sta pod dowództwem kapitana Karaiwanowa, nie 
napotkały wcale oporu. Oficerowie i duchowni, 
którzy wzniecili bunt, umknęli na widok siły 
zbrojnej; a Ozarnogórey, których użyto za narzę
dzie, zostali uwięzieni. Pomimo, że tak szczęśliwe 
zakończenie tej sprawy świadczy o niewielkiej 
rniąazy ludnością sympatyi dla spiskowców, rząd 
bułgarski nie może być pewnym, czy rozruchy 
stłumione dziś w jednem miejscu, nie powtórzą 
się jutro w d-ugiem. W F i l i p o p o l u  nie uda
ło się wprawdzie spiskowcom wywołać zamie
szek, uszli oni jednak kary dzięki schronieniu, 
jakie znaleźli u dragomana konsulatu rosyj-< 
skiego. a ta zupełna bezkarność może być tylko 
zachętą dla innych. Wediug wiadomości z Fili- 
popola pc.nuje w tem mieście od kilku dni wiel- 
Ka trwoga między mieszkańcami. Przyczyną tego 
popłochu jest pogłoska, że włościanie z Abra- 
sztawy i Perusztyny przygotowują napad na 
miasto.

Podczas przeszlorocznej rewolucji rumenjsitiei 
przybyły pierwsze oddziały powstańcze także 
z Abrasztawy. Wojsko jest dniem i nocą w po
gotowiu. Do pobliskich wsi wysłano silne podja
zdy kawaleryi. W Perusztyny stawiła ludność 
zb-oiny opór wojsku, ukończyło się rozlewem 
krwi, przyczem kilka osób poległo Komenda 
miejska kazała porozklejać na rogach ulic ogło
szenia uspakajające ludność i zagrażające karą 
tym, którzy rozszerzają fałszywe wieści. Nie przy
czyniło się to jednak wcale do uspokojenia mie
szkańców.

Rosyjski konsul w Burgas uwiadomił urzędo- 
wnie miejscowego prefekta o pobudkach, które 
skłoniły Rosyę do w y s ł a n i a  o k r ę t u  wo 
j e n n e g o  do tego miasta. Okręt ten przybył do 
Burgas na rozkaz geu. Kaulbarsa i jedynie dla 
tego, ażeby utrzymywać komunikacyę z Warną, 
gdyż telegraficzne połączenie obu tych miast 
nadmorskich zostało w ostatnich czasach przer- 
wanem.

Agen. Havasa donosi o nowym kandydacie do 
tronu bułgarskiego. Jest nim M i k o ł a j  L s f ą ż ę  
M i n g r e l i i .  Przodkowie jego byli w przeszłym 
wieku udzielnymi książętami tego kraju, obecnie 
pobiera ich rodzina pensyę od rządu rosyjskie 
go. Mingrelia, znana w starożytności pod nazwą 
Kolchidy, lezy na południowym stoku Kaukazu 
nad morzem Czarnem. Wojsko rosyjskie zajęło 
Mingrelię w r. 1804; dziś stanowi ona część 
gubernii Kntaiskiej.

Z Londynu donoszą natomiast, że z imeyaty- 
wy Niemiec mocarstwa europejsLie porozumie
wają się już całkiem na seryo co do osoby kan
dydata Gabinet angielski przedłożył innym pań
stwom swe warunki i one to tworzą obecnie 
przedmiot narad. Kandydatem, o którym mowa 
obecnie, jest k s . M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i .

Dzisiejszy telegram przyn.ósł treść a d r e s u  
uchwalonego na tajnem posiedzeniu sobrania. 
Widzimy z niego, iak przesadnrmi były wieści 
o zachwianiu się umysłów i nagłym zwrocie ku 
Rosyi. Sobranie pochwala w adresie postępowa
nie regentów i ze szczególnym naciskiem stwier
dza, że wybory powinny się były odbyć natych 
miast po abdykacyi Aleksandra, a wybór księcia 
powinien nastąpić w najbliższym czasie.

Zapatrywania te sprzeciwiają się wprost poglą
dom rządu rosyjskiego. W  adresie nie znajduje
my nadto wzmianki o uczuciach narodu bułgar
skiego względem cara i jego rządu.

V szystkie dzienniki zamieszczają uwagi o praw- 
dopodobnem z b l i ż e n i a  s i ę  A u g l i i  do  A u 
s t r o - W ę g i e r .  Mimowuli nasuwa się pytanie, 
o ile to nowe przym.erze wpłynąć może na so
jusz niemiecko-austnacki. Odpowiedź na to py
tanie daje nam poniekąd Gazeta Kotońska. — 
Dziennik ten przewiduje dalsze zmiany na wscho
dzie, oczywiście na korzyść Rosyi. Niemcy nie 
mogą jego zdaniem temu zapobiedz, gdyż wstrzy

muje je g r o ź n e  p o s t a w a  F r a n c y  i. Byłyby 
one może nawet gotowe poświęcić zunełnie Tur- 
cy§< gdyby nie wzgląd na Austryę, której przy
jaźń pragną sobie zachować. Ponieważ jednak 
wojny należy bezwarunkowo unikać, przeto ks 
Bisraark powinien dzi«, nie sprzeciwiając się za
miarom Rosvi, modyfikować je w przyjazny spo
sób o tyle, iżby nie naruszały interesów Austryi 
na wschodzi*.

(Telegramy „Nowej Reformy*.)
T ym o w a , 9 listopada. (Doniesienie do Pol. 

Corresp.). Konsul rosyjski w Burgas zażądał wy
puszczenia na wolność kapitana rosyjskiego Na- 
bokowa, który zorganizował zamach i dostał się 
do rąk rządu bułgarskiego. Na to żądanie odpo
wiedział prefekt, że Naboków jest w rękach wła 
dzy wojskowei i że obecność tego jeńca jest 
nieodzownie potrzebną do przeprowadzenia śledz
twa. Rząd postanowił oddać go w ręce władzy 
rosyjskiej, jednak dopiero po ukończeniu śledz
twa.

Tyrn o w a , 9 listopada Sobranie uchwaliło wczo
raj na jawnem posiedzeniu przez aklamacyę na
stępującą odpowiedź na orędzie regencvi:

„Zgromadzenie narodowe, uznając niesłychane 
usiłowania, jakich podjęła się regeneya, aby oby
watelom ich prawa, a krajowi spokój i porządek 
zabezpieczyć, wypowiada swe zupełne zaufanie 
do regencyi. Zgromadzenie narodowe jest prze
konane, iż regeneya z równem zaparciem postę
pować będzie dalej i kierować sprawami pansfwa 
dopóty, aż wybraniec narodu wstąpi na tron. 
Zgromadzenie narodowe uznaie, ze spieszne zwo
łanie jego było nieuniknionem i lednomyślnem 
życzeniem narodu. Rrzystąpi ono bezzwłocznie 
do wyboru księcia, aby wydobyć drogą ojczyznę 
z przesilenia, w jakie popadła.

Niech żyje niepodległa Bułgarya 1“
Po uchwaleniu tej odpowiedzi udało się pre- 

zydyum do regentów, aby im wręczyć ten adres.
Według doniesienia A j. Havasa dziś według 

wszelkiego prawdopodobieństwa będzie wybór 
księcia.

Tyrn o w a , 9 listopada. (Doniesienie Ageneyi 
Havas») Sobranie odroczyło wybór księcia do 
środy. Po przeprowadzeniu wyboru oczekują tu 
zmiany gabinetu. Kor se-waty wni członkowie ga
binetu, ministrowie: Naczewicz, Geszow i Stoiłow 
mniemają, iż przeprowadzili program regenevi i 
dlatego spodziewają się zmniejszenia naprężenia, 
eżel1 do rządu wstąpi kilku polityków, życzli

wych Rosyi. Rosya możeby się tem zadowolnila, 
a wówczas możnaby liczyć na to, że się znajdzie 
środek ne dogodzenie godności Rosyi, a zarazem 
na uznanie wyboru ks. Waldemara.

zwala bowiem odpowiedzialność na tych, na któ
rych ona spada według prawa. Dziennik peters
burski uDatruje w mowie cesarza najlepszą odpo
wiedź na wykręty dyktatorów Bułgaryi, zasłania
jących się pozorami legalności. Journal de St. 
Petersbourg wyraża nadzieję, że owo współdzia
łanie mocarstw, o któ-em cesarz wspomina, po
prze cierpliwą choć stanowczą akcyę Rosyi i 
usunie z Bułgaryi rewolucyjne żywioły.

Czyczagow, wojskowy attache w Filipopolu zo
stał przeniesiony do głównego sztabu w Peters
burgu.

Ku rata teiegraficne.

—lilii I ■

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Z  biura korespondencyjnego.)

Budapeszt, 9 listopada. Reichsraths- Corresp 
upoważniona jest do oświadczenia, iż ani słowa 
prawdy nie ma w doniesieniu N . W. Tagblattu. 
który twierdził, że delegaci czescy i polscy mieli 
wyrazić swoje niezadowolenie z przemówienia p 
Smolki do delegacyi, i że mieli zarazem wyrazić 
żądania, by podobne przemówienia na przyszłość 
oyły pierw udzielane .delegatom do wiadomości.

Berlin, 9 listopada. Norddeutsche Allgem. Ztg  
pisze: Mowa tronowa austro-węgierska pojawiła 
się w chwili dogodnej, aby obawy, które wyni
kły z zajść najnowszych, sprowadzić do właści
wej miary. Albowiem chociaż mowa tronowa 
przypuszcza, że zawikłania bułgarskie są przy 
czyną poważnych obaw, mimo to zaprzecza sta
nowczo, jakoby zaiód ich tkwił w nieporozumie
niach między mocarstwami przeciwnie nadmie
nia taż mowa, że wszechstronnie panują intern 
cye pokojowe, i że Austro-Węg-y ze wszystkie- 
mi mocarstwami są w wyśmienitych stosunkach,

Londyn, 9 listopada. Salisbury odwiedził wczo
raj królowę w Windsorze. Times mniema, że to 
niespodziewane odwiedzenie królowej przez pre
zesa gabinetu wynikło z nadejścia ważrych de
pesz w sprawie bułgarskiej — i pisze dalej: 
Między Austro-Węgrami a Anglią jest obecnie 
wyśmienita zgoda. Anglia może teraz za pośre
dnictwem swego ambasadora Whitego w Kon
stantynopolu, dawać silną pomoc w zorganizowa
niu dogodnej kombinaey., której Rosja nie po
trafi; nic przeciwstawić. Zarozumiałość Rosyi 
albo musi się ugiąć prard Związkiem państw 
naddunaisKieh, albo czekają ją  wielkie klęski.

Podług D aily News Gladstone na prośbę kil
ku posłów bułgarskich, aby przemówił za Buł- 
garyą, ośw adczył, iż ma nadzieję, że car pozo
stanie wierny tradycjom, które jego poprzedni
kowi przyniosły sławę i wdzięczność. Nie wątpi 
on, że usposobienie Anglii w sprawie bułgar
skiej będzie miało wiernego tłumacza w Iddes- 
leighu w radzie europejskiej

Petersburg, 9 listopada. Journal de St. Petersb. 
stwierdza pokojowy charakter austryackiej mowy 
tronowej i uspakajające jej znaczenie, które zga
dza się z ł a g o d z ą c ą  akcyą rosyjską; mowa ta

W t« < l« ń  d. 9 ństop. Ib*'6

Resta pauierowa austryaek* . .
> 5% papierowa nieopocat. .
, srebrna ...............................
, złota ....................................

4% Renta złota węgierska . . . 
AJfcye Banku Anstro-węgierskiego 
Akeye kredytowe auitryaekie . . 

, „ węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleendor....................................
Lonuardy.........................................
Akcys Karola Li dwika . . . .
Akcye Łwowsko-Czerniowieokii 
Anglo-hank . . . . . .
'J_ion . .
ta n k re re in ....................................

StaatsMui . . . . . .
Blfce'h»!b. . . . . .
f ra m w ay .........................................
Lanóerbaak ....................................
i l p in e ..............................................
d a r k » ...............................................
Rubel
l u k a t ..............................................

1886.B e r lin  d. 9 listop.
Banknoty austryatme . . .
Wiedeń.........................................
Warszawa . . . . . . . .
Rubel  ....................................
5 *  Listy zastawne Król. Polsk. 
4% Listy likwidacyjne . . 
ikeyj aaroia Luawika . . . 
Vkeye k red y to w e .....................

m

e i e l d t
pontan potna,Iow,

83 60 88 eo

102-97 108-97

282 50 288-90
292-60 88’-60

» 9-80
T*5— 105-25
197.10 196-50

“24-76
111 26 111-50
213 26 815-76

—•— 104-50
84 V— 243-80

171-26
208 76 20425
887-60 288—

2 6 - 26 40
-— 61-80

118-60 118-60

— • —

5-91

462—

Odpowiedział ny R edaktor: 
ladeusz fiomanottricz. 

Wydawca: Dr. IjP.ftław Borowski.

R O Z K Ł A D  J A Z D 7
pociągów osobowych według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 18»6.

Odchodzą z  Krakow a:
Do L WOVl : lokalny (w nfejsce kuryerskiego) 

i. 6 m. 16 rano — osobowy godz. j.0 m. 60 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 nj. 1 wieczór.

Do WinliC/tii: mięszany g. 11 m. 19 raLO.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do W ar

szaw y)
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 5G rano -> 

(także przez Szezasowę do Mysłowio, przez Oświę
cim da Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano ''przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po poiudniu (także do Szczakowy i Prus) kuryer
ski g. 9 m. 57 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w o w a : Mięszńny godz. 5 m. 11 rano — 

pospieszny godz. 6 m. 52 rano — osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. — lokalny (w miejsce kurt orskie
go) godz. 8 m. 24* wieczór.

Z W ieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m 23 rano.
Z Lunuenburgu: (z Wstftzawy) godz. 5 n . 19 

popoł
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 

osobowj godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie
go pociąg z W arszaw y) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór — osobowy g. 10 m. 12.

Pociągi na kolei Transweroslnej
Odchodzą z Podgórza Płaszowa:

O godzinie 8 minut 28 raro do Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą dc Podgórza Płaszowa:
O gódzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 Drzed południem ze Ska

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia, Za

górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca.
■WMtîcn.ni i amiuiT—p— — p—i

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla pienume- 
ratorów miejscowych i zamiejscowych „List otwar
ty" Wgo p. Broniowskiego.

K ra k ó w , d n ia  9/11
bez bieżącego knponu.

^nble papierowe toizyjskie . s* 100 rnbli
Marki niemieckie.............................. 100 mar.
kupony ł r e b r a e ..............................................
Dokrt mi*- ważny . . .
20*o frankuwka z‘ita . .

Pożyczka krt*j. galii . . za złr. 100
1;. *  Pożyczka kraj. galie „ „ 100 
* Obligacje inrienra gal. za złr. 100 k. m. 
l ', i  - isty zastaw. Banku kraj. za złr. 100
54 ~bligi komunalne . . . I Emie.

4 i ' ittv  „ .jt. -Pow kredy dem.
4% » > ,  II. Per.
- *
64

6ft
6 <*
*4

Banku ldp

za*t- KróL Pol.
aitwid. ,

z nrern 1054 
za 40 lat 

aa n b l’ 100. . 100
LWÓW, d n ia  8/H .
bez bieżącego kuponn.

Ak«»e Uaniu hipot. gal- (<b wld.1 n*. zł. 200 
Liaty cant. Tow. kred. ziem. za zł. 100 

. . . . .  100 
* - Liaty z *it. Banku krajów. ,  ,  ,00
6 i  Liity oaat Banku hipot. gal. „ „ 10'1 
o % Gbligweye indeiun. gałic. za z. 100 m. k.

Obligicye pożyczki krajowej za z. 100 
fc % Oblig. kojaun, Banku kraj* za złr. 100

płacą ty!*)*

117 76 118 75
61 — 61 60

6 90 fi 98
9 9 96

102 10 103 '0
95 F,0 97 —

104 25 lOb —
96 FU 97 60
99 50 100 50
96 _ 97 —
93 _ 94

100 100 50
(00 7ń 101 SO
102 fi' 103 60
99 ■yt. 11O «
99 Ti? ;oo
^2 76 94 60

P*4%
6%
5*
^4

4

5 4
5 4
4 4
5 4
44
5 4
5%

W arszaw a, d n ia  8/ l l .
bez, bieżącego kuponu.

Linty za*tawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . • ■ ” ” *“0
Li"ty zast. Warszawv I. Em. „ » 199

» > a 1L s *
* » i HI. ■ i
n n ■ IV .. r.

100
100
100

280 286 —

100 10 100 r.o
96 _ 97 —

96 76 97 76
100 100 60
104 60 106 26
«6 _ 97 —

100 — 100 76

W iedeń , dnia 8/11,
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta anstr. papierowa ab 15 °/# za złr 100 

,  ,  srebrna ,  ,  ,  100
„ ,  złota . . . „ , 100
. „ pap. nowa ,  „ 100

Lo«y z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 z . 100 
„ „ 1860 ,  500 ,  . „ 100

, 1860 ,  luO „ .  ,  100
,  1864 bez % całe ,  ,  100
„ 1864 ber % pół .  ,  100

ptacii

100 86 
94 40 
99 75 
99 _  
98 50 
98 6

63 4'
64 66 

U 3 60 
100 
13' U  
128 7« 
139 — 
1/0 86 
189 to

OBLIGACYF KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota na lOoO złr. . za złr. 10oLo“ 60

5 4  • papiero»» . . .  .  100! 9! 40
5 4  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 4  esc. 100-115 —
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100 121 40

.  . .  50 .  .  ,  100121 -
i>4 Oiaaantde lYiifc j-wJeg.j ,, 1-30124 50

o b l ig a o y e ; in d e m n iz a c y jn e .
5 4  Obi. ind. ab 10 4  es«. Galicyi za 100 m. k. 
5 *  „ „ ,  l '>4 ,  Buków. ,  100 ,  ,
5 *  .  .  .  7 4  „ Siedm. ,  10( „ „
5 4  ,  .  .  7 4  „ W7ęgier, ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE rOŻYCZKI.
5 4  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 4  Pożyczka „ z 1878 „ ,  1
3 4  Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
O4  Losy Tureckie pi.„ 400 ,  ,  ,  1

83 55
84 70 

113 70 
101 —  

132 50 
138 2f 
■3W 60 
170 76 
169 75

102 8"  
92 H  

115 51) 
12 80 
121 50 
124 76

LISTY ZASTAWNE,
jll/*4 Bank krajowy galicyjski 
o 4  Banks hipotecznego galio. 
5 4  ■ hip. gal. z IO4  p*

n ? ,  » » 40-len
6 4  óakł. kred. z. w Krak. 18-1
1* * ■ ■ - . o-1

J .  . . .  , 31-1
41/. 4  Boden-Credit allgem. ost.
34  Boden-Crcd. allg. ost. z pr.
4 4 Galie. Tov kredyt, ziemsl.
5 4  Gal. Tow( kred. ziem s are 
5 4  Baoku austro-węgierakiegc 
D/.4 . . .

4  * » .
1 4  Brs>» kit. węg. a ;iremlą

104 60 
104 40
104 50
105 80

117 50 
106 -  
30 80

105
105
106 
106

20

60

118
107
31

16 60. 17 —

100 97 25 97 75
100 101 — 101 26
100 11)3 — '03 8b
100 100 3/ 100 PI>
100 98 50 99 50
100 100 76 10* 25
100 99 50 100
100 100 2fi 100 60
100 00 50 101
100 h i 75 102 50
100 100 — 101 60
100 100 6S 100 Si.
100 101 60 101 90
-00 96 50 95 70
100 104 40 104 80

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 4  Albrechta . . na 900 « r . za 100
5 4  Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100
41/l %Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4 4  Lw.-Gzei. z 1884 300 z. ab 10 4  >a 100
4 4  Lw.-Czem. z 188* n». 300 złr. „ I CO 
4 4  Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ H O
5 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 4  Lomc. (Snóo.) „ 500 fr. za sztukę 1 
6 4  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5 4  Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0 4  Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . n 
Krea. dla handlu i przem. ,
K l a r y ............................... ....
4 4  Tow. żegl. Dun. ab 10 4  ■
K rakow skie.........................
Ifner /miasta Budy) . . .
Czerwonego Krzyża austr. ,

» » węg. ,
Rudsl a ........................ ,
Stanisławowskie....................
i* /i4  Tryestyńskie . . ,
4 4  » * • 1

101 
11 70
100 60 
101 10
82 4c
92 26 

122 60 
99 76 

168 
100 60 
l ‘J0 
08 70

płMą

6 złr. W. a. 8 60 8 *6
100 w W. a. 176 15 177 26

40 ■ m. k. 44 _ 44 60
100 ■ w. a. 117 — 118 —
20 w. a. 18 26 18 50
40 ■ w. a. 46 — 47 —
10 n w. a. 14 65 14 76
6 n w. a. 9 66 9 86

10 n w. a. 18 75 19 25
20 n w. 1 80 _ — —

100 » m. k. 137 60 188 25
150 * w. a. 69 — 70 —

.Ortat.
dywid.

109 _
115 -  
100 80 
lOi 60 
82 90 
82 60 

123 
00 25 

169 
lói 
100 60 
69 30

7‘—
15—
21—
14-50
*2.30

22—
10—

9.81 
152so 
10F ‘ 
18-50 
18—  
11-50 
7-94 
9-50 
9-94 

30 fr. 
7 fr. 

121—

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 2( 0  zł.
banJkrerein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handln i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . .  200 „ 
Laenderbank . . . .  .  200 „
Austro-węgierskie . . . .  600 „
Unionbank............................... 800 „
Gaue Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
AlfSld-Fiuma.......................na 200 zł.
Ferdynand* Półnoen. 
Franciszka Józefa . . .
Karola Lndwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jaasy .
Elżbiety ...............................
Koszyeko-Bognmińskie . .
Rudolfa...............................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Mtaatseisenbahn . . . .  
Lombardy (Sudbahn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

T Y.W A L  
Dukaty pecne ważne . . . .
20-to Franków ki..........................
20-to M arków ki..........................
Pół-Imperyały rot (pełne ważne
Funty sz te rlin g i..........................
Banknoty w io s k i" .....................
Bubie aa»t*r*w.

j 1050
. 200 ;  
. 210 „ 
.  200 „ 
„ 200 ,  
.  20C ,  
. 800 „ 
.  200 . 
. 20C „ 
. 200 „ 
.  600 .

za m u i*

)8o asW

110 SCI 
108 26 
282 -  
292 -  
222 60 
870 — 
218 -  
279 —

187 60 
8 3 1 7 - 
230 40 
196 50

M»ls
U l 20 
108 60 
>82 40 
292 40 
223 — 
878 — 
113 60 
881 —

188 -  
2828-- 
220 go 
195 90

224 76 226 26
248 25
149 76 
191 7 
181 — 
b|l 80 
106 -  
872 -

6 92
9 88 

1? 26 
1C 20 
l i  47 
49 16 

118 60

243 75 
160 25 
191 76 
184 60 
1246 W 
105 60 
874 -

5 tf
9 90 

12 Ł7 
10 22 
18 68 
49 26 

C19 —
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Dworek
składający słę z 6 pokoi, piwnicy, oficyn
ki dla służby, stodółki , wozówki, oraz 
5 morgów gruntu, z ogródkiem frontowym, 
w połowie pierwszej wsi Zwierzyniec, 
w pięknem położeniu pod kopcem Ko
ściuszki, każdego czasu
do sprzedania lub w ydzierżaw ienia

Wiadomość u Wgo Czaplickiego, ry 
townika, ul. Grodzka, 1. 2. m j  J 4

Ostrzeżenie.
Weksel na “8. 160, wystawiony w Warszawie 

w Październiku przez J. Bertermanna na zle- 
een e M. Reezyńskiego , żyrowany przez tegoż i 
Piotra Bertermanna in blanco, zaginął, ostrzega 
s ię , abj nikt tegoż nie nabyw ał, gdyż nie bę
dzie zapłacony, a nadto nieprawy posiadacz do 
odpowiedzialności pociągnięty będzie.' 1742 i 3

Barto wie i  Pal!
N a u l u  k r o j u  s u k i e n  

d a m s k l o ł i ,
oi/arte; na gruntowoęi podstawie rysunków, oraz 
roi icnia wśzelkibli ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowaua w tym fachu w Wie- 
t. .iu nauczy jielka pry w. p. M a r  j a  H o r s *  
U m ,  w konces Zakłudzie Naukowym przy 

ulicy św. Gertrudy, Nr 9, obok hotelu „Kleln“, 
gdzie też listę osób tutejszych , już wyuczonyon 
i mogących poświadczy^ o pobroci nauki, prze
glądać można. — Opłata wynosi za kompletne 
wyuszenie kroju podług bardzo praktyczno, me
tody (p»d gwarancyą) 10 złr.

T a a l e t j  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnau sporządzane, wyszczegilniają 
się przy miernych eenaoh, umiejęlnem dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 1734 1 13

| z 11 klasy gimuazyalnej, reli- 
gjj rzym. kat.. Ja. 16 , życzy 

sobie objąó miejsce praktyki księgarsklel.
Bliższa wiadomość w Administraoyi „Nowej 

Beformy", lub Kraków, ulica św. Anny, Nr. 4, 
U piętro. 1 38 1

Antoni Trą b k a  & Jó ze f Sulikowski
polecają swój

S K Ł A D  F U T E R
oraz czapek męzkich i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju 

również pracownię wszelkich w yrobów  kuśnierskich
w Krakowie, przy ulicy G-rodzkiej , 1. 40,

od strony ul. Poselskiej ^dawniej św Józefa) w domu JW . kr. Stadnickiego.
OD talunki wykonują się punktualnie i po cenach najumlarkowańszych. “ł t

Frzyjmujemy futra do przechowania przez lato i wszelkie reperaeye. 1 10

Czyniąc zadosyć licznym zgłoszeniom

Zarząd cl es ty lar ni nafty
xv L lp ln J sa cŁ l, p o c z t a  B ie c z ,

zawiadamia, że uskutecznia, za pobraniem należytości, drobne zamówienia, jednak 
w ilości nie mniejszej, niż objętość jednej beczułki, t. j. około 150 klgr. na

naftę salonową i gospodarską,
wszelkie zaś zamówienia na

s m a r o w i d ł a  1  p o k o s t y  n a f t o w e
wykonywa bez względu na ilość zapotrzebowaną. 1 35 1 4

Na w ystaw ie paryskiej nagrodzona Dyplomem honorowym 
I Medalem srebrnym

i ś ś

Aj tekarza

M ax Fanty
lecznicze

mydło karbolowe
oena 35 ot. za Bztulsę,

destnfekeyjnie działające toaletowe mydło za 
pobiega wszelkim oborobom zakaźnym i jest 
dlatugo niezbędne w epidemiach i w poko
jach dla chorych. 17 3 1 3

Żądać należy F a n t y  m y d ł a  K a r 
b o l o w e g o  we wszystkich aptekach. 
Rozsyłka en gros przez Feigla i Sp w Pradze.

$

  ?
„Brylantyna“ z czarnym połyskiem \
dostawcy dla armii francuskiej, kolei żelazuej, stajen Prezydenta, Magistratu, paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, straży ogniowej, Kompanii powozów pnblioz., Policyi i t. p.

Mamy zaszczyt zwrócić nwagę na naszą specyalną fabrykacyę „Brylantyny1 dla 
□ ‘rzymania i konserwowania w dobrym stanie wszystkich skór.

„Brylantyna" składa się z materyałów tłustych , bez kwasów, witryoln, spirytusu 
winnego, ani koperwasn. Połysk długo trwająoy, nie przyjmujący wody i wilgooi, kon
serwuje wszystkie rodzaje skóry i nadaje im ozarny połysk , nie uiegający zniszczeniu, 
nie brudzi rąk ani nbrania.

„Brylantyna" używa się na jakiekolwiekbądź obnwie, na skórę cz a o a  lub lakiero- 
waną, ma tę własność, że także konserwuje nogi podczas deszczu i wilgoci. Używa się 
■ównież dla otrzymania w dobrym staire : siodeł, skór powozowych, lejo, worków podró- 
inyah, narmurów czarnych, latarń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
szpanowi na metalach i t. p.

Sposób użycia „B rylantyny .
1) Na wszystkie skóry, a szczególnie na obuwie, nałożyć na końcu szczotki bar

dzo mało „Brylantyny“ i przetrzeć mocno, i zaraz lekko szczotką miękką, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie bawełnianą śoiereczką Niezbędną 
jest szczotka nowa, lub wymyta stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu.

2) Na skórę lakierowaną rozcierać za pomocą seiereczki bardzo małą dozę „Bry- 
lantyny11 i przetrzeć ścierecztą bawełnianą, aby nadać połysk.

3) Dla siodeł i t. p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowauia „Brylanty- 
ny“, a drugą dla nadania połysku.

Przestrzega się nie dodawać wody, inb śliny.
Puszka powinna być starannie zamkniętą.

1245 U  20

Kandydat adwokacki
Doktor praw i Obrońca
w sprawach karnych z przeszło trze, h- 
letnią praktyką adwokacką i sądową, pu-
szutuje posady w  biurze adwokacklem.

Bliższej wiadomości udzieli pan Kle- 
men% Jarosgyrtski w Tarnowie. 1730 1 3

Pożyczka 4000 złr.
potrzebną jest na hipotekę pierwszą po 
banzu majątku ziemskiego, % mile od 
Lrakowa położonego, na dłuższy czas, 
po 7•/,. — Wiadomości udzieli Konces- 
syonowana Agencya L. Krasuskiego, Kra
ków, Floryańska, 1. 10. 1740 1 3

Med., Chir., Akusz. i Okulist.

Dr. J. Danielski
były lekarz prakt. szpitali krakowskich 

esiadł 1596 11 12

w S k a w i n i e .
Restauracya 

w hotelu pod Ró żą
ulica Floriańska,

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na b a l e ,  n o -  
a e l a  i t. p. w domach prywatnych po 
c e n a e b  u m i a r k o w a n y c h , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20%  od cen zwyczajnych.
P wnica zaopatrzona

w najlepsze wina.
B U L I O N

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 18 80 restaurator.

i „Amazonek dla, żółtych skór.
s  Nasza nieprzemakająca i niozmienua „Amazone“ nżywa s ię : na siodła żóite, lejce,
\  chomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i grynszpanowi na 
i  metalach i t. p., r..e brudzi odzienia. Z dwoma śoiereczkami bawełnianemi postępować 

należy tak samo, jak ze skorą lakierowaną.
Cemy: „B ry lan tyna“ czarna i „Am azone“ żółta

puszka Nr. 2 ...........................1© centów I puszka Nr. 2 . . . .  . 18 centów
» » ® ...........................» > • » 3 ..............................8 0  „

SKŁAD GŁÓWKI W KRAKOWIE
u W go Fr. Lenerta przy ul. Sławkowskiej Nr. 6.

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I
o r a z  g ł ó w n e j  a g e n o y  J  d z i e n n i k ó w  1  o z a s o p i s m

Żupanskiego i Heumanna w Krakowie
wyszły i są do] nabycia następujące dzieła:

BAŁUCKI MICHAŁ. N o w e lle ....................................................................
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej. 2 tomy 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. Iltustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne 
gustownie w  płóloo angielskie z wyciskam i . . , . .

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol
sce i Litwie Tomów 4 po ....................................................... % złr

HAGEN br. z hr. ŁOS. N o w e lle ................................................................... 1 złr
ŁOŚ hr. ADAM. Opowiadania p. R u d o l f a .................................................. 1 złr
PEHMLER. Die preussische Beamten und Milit&r-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen . . . .
PRZERWA KAZIMIERZ. I l i a ...................................................................
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii • • ■
TUCZYŃSKI. Dziedzic na pustkowiu ........................................................1 złr

2 złr. 60 cnt.
V złr. 20 cnt.

1 złr. 80 Cilt.

30 cnt.
1 złr. 80 cnt.
1 złr. 50 cnt.

1 złr. 20 cnt.
40 cnt.

1 złr. 50 cnt.
1 złr. 20 cnt. 1726 2 O

! Ważne dla właścicieli domów! 
M. ZIELENIEWSKI, inżynier, KRAKÓW.

Klaro przy alicy 6w. Kurku, I r .  31.
I Fabryka wyrobów betonowych. —  A pcya i Skład wszelkich artykułów bndowlanycb.

Posiadając wszelkie przyrządy hermetyczne tak do kloak , jak i 
I kanałów, odpowiadające w zupełnoćci higienicznym rozporządze
niom maglatratualnym, obecnie zarządzonym ,  podejmuję 

I się wykonan1 a tychże urządzeń jak najakuratniej i po umlarkowa- 
I nej cenie. noo 4 6

Przy ulicy Floryańsi ej, Sławkowskioj i Szpitalnej we wszy- 
I stkich domach powyższe urządzeniia przezemnie dokonemi zostały.

HBIb15HBIb151EJfSiŁSl

Sześć medaii zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na Wszechświatowej Wystawie w Antwerpii 

za n ie z ró w n a n e

WYROBY KOSMETYCZNE, TOALETOWE i PERFUMY.

E»tyia Koto v Moiio
przy ul. Floryańskiej, Nr. 15 na I piętrze
poleca swój Magazyn robót ko
biecych, haftowanych na rozmaitych 
materyałaeh w bogalym wyborze, bar
dzo odpowiednie na prezeuta na gwia
zdkę. jakoteż wszelkie do tychże po
trzebne przy bory: zaczęte hafty wszel
kiego rodzaju robótki kanwowe, włóczkę 
jedwab, juty, nici i przybory do robót 
szydełkowych, rzeźby na drzewie, ko

szyki l t. p. 1683 5 6 
Zamówienia najtrndniejsz> haftem kolo
rowym wykonywa ze zoaną starannością.

PTT TPTON wI°80m siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyoiu przywraca 
-ł"LJ-ł"L vy -L1 piękny kolor. Plllpton nic farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 

i od wpłj wein tego znakomitego środka odzyskują pierwotuą barwę, miękkość i pełysk. i ’ 
i Cena flakonu 1 złr. 50 et. [jj"1

W  A T . L N T T N  najsilniei sze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe |Q ] 
, u  j ł i  l i i i  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — Cał? IB l 

flakon 3 złr. — Pół flakonu 1 złr. 60 et. j S

P T T T T T ł K S I  n *e za.wI0ra żadnych metalioznyeh przymieszek, jest lo ]
* « to najczystsza i najdelikatniejsza mączka, roślinna, llfil

= 1 przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienietnego upiększenia twarzy. — Pudełko mare pudru białego 60 cnt., |E ! 
całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i p  

brunetek, małe pudełko po 70 ct., większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. | H

E  W / ą r l o  f i n l k n w  I usuwa. z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu- I S
52 szczenie skóry, wygładza zmarszczki, zgrubiały naskórek i 151
151 dołki ospowe. Twarz oaawieźa, wybiela i wydelikaoa. — Cena 1 złr. w. a. jg ]

usuwa piegi, żółto-brunatae plamy i opalenie sło
neczne. — Cena 60 ct.Mydło kosmetyczne

JAN IHŃATOWICZ.
p o l e c a

Berneńskie materye
na gnitowne

ubrani© je s ie n n e  lub z i m o w e
w odcinkach lług. 3-10 metr. wystaroza- 
jąeyoh na owe ubranie męzkie

za złr. 4*30 i  bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej 
„ „ 10-50 „ wybornej

p r a w d z i w e j  w e ł r y  o w c z e j
P alm erston i B oy na paltoty zi- 
m sw e metr złr. 8*5© do złr. 5 .—, p&- 
k ła k  po złr. 8*35 do złr. 3 .—, sukna  
dam skie metr po złr 1*35 do złr. 8 .5 0  
rozsył i każdemu za zaliczk ą  pocztową  

s k ł a d  f a b r y c z n y  t u k l e n

Sieąe l  - I m b o f
w  B ernie (B runn).

Oświadczenie- Materye powyższej fir
my odznaczają się trwałem i gnstowricm wy
konaniem, tudzież szczególną ‘rwałością. Tak
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, żfc dostarczonym będzie tylko najle
pszy towar i ściśle wedle wybranego wzoru. 
Na żądanie rozsyłka próbek d a m o  i 
opłatn ie. 1346 20 2(>

Kflśd j

b ó J  z ę b d w
t  c*i natychmiast 

C. Steph&nzi Wino Cocowe.
Oryg-.nalne flaszki 

(z marką ochronną) po 76 ct. 11 zlr. SOe.
Do nabycia w K r a k o w i e  w aptekach: E, 

R a d i e  r a ,  E.  S t o o k m a r f  i Konst. W i
s z n i e w s k i e g o .  120-1 2 15

P ouieważ do wiosny ogród niój u- 
przątnąć m uszę, sprzedaję różne 

kwiaty wazouowe. śliczne azalie, drzew 
ka owocowe roczne, szczepione, jtk iteź  
dzikie, stosowne do zakładania szkółek, 
agrest, porżeczki i inpe krzewy do ubie
rania ogrodów bardzo tanio, a zarazem 
zawiadamiam Szaaowną P. T. Publicz 
ność że wieńce i bukiety robię nadal 
jak dotąd. Szczególnie zwracam uwagę 
na wyroby z kwiatów zasuszonych mo
dnego systemu MakaUa

H. Morgenstern.
1623 7 12 Ulica Kopernika, Nr. 41

Masło
deseruwe, niesoione, w paczkach 5-cio kilogra
mowych, z opabownniem i fr»oc<> po 5 złr., 
rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło  pod  

Stryjem. 1560 9 0

Obscnie ceny wstępu o połowę zniżone.
Przy ulicy Dietlowskiej, w wielkiej drewnianej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem , Yeltś go 

słynnie znano

ttnzenm histo^zne
najnięk. wystawy w Eu
ropie i la Tussot w Lon
dynie. Między liezuemi 
dziełami sztuki podnieść 
szczególnie należy Mun- 
kaczego Chrystus przed 
Piłatem , składający się 

z 66 figur naturalnej wielkości. 1521 6
Otwarte od godziny 4 do 10 wieczór. W nie

dzielę i święta eały dzień.

m F A B ^Y C Z FY  -SKŁAD P A S TY  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK

2 drakami Zwifckowaj w Krakowie.

Nabyć można we LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. -  W LBAE'0W IE Su
kiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. —  W E l i  L E J w skle 
pie r-.̂  WyspLńskich. —  W TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas). — 
w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego i w sklepach p. Jam-ozika i 

m  p. Zacharskiego. 97i 17 ^
E l l f B ] [ g l ^ Ł 5 l ^ l 5 i a j i j  l l l j l ]  l l l j l ]  ł g j j g j p ^ b ^ l l f c n H t a l l m ^ t a l l E i H i g l f a l

A N D R Z E J  S G H U Ł T Z
w K rak ow ie R yn ek  Nr. 88.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guz ków, Jedwabiu, Nici, Bawełny i initych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, K rzyżyków , Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe I batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatnnkaoh.
Ijrły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże 1 Brzytw y angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKÓW3,

Złoto do robót pozłotnlozych, farby I lakiery. 1031 83 300 
Zamiejscowe obstalonki natychmiast załatwia.

H an d el założony 1774 roku.

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó 2 S E F  A Ł T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem mag zyn mój w wn-lki wybór naigusuwniiyszych, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trw«le wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fal ryk francuskich i angielsuich mam zawsze na skiadzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończene, a sprze

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem 
1387 29150 J ó z e f  A l t a r .

W

5:1
to j:

{k )  większa wyDflżyczalnianuĘmuzyczuycti.
Księgarnia, skład nut muzycznych, oraz 

ekspedycya pism peryodycznych

to. A. Krzyżanowskiej 
w Krakowie

poloca swoją znaomie powiększoną i w najno
wsze utwory zaopatrzoną 

n a j w i ę k s z ą

wyjiożyczalnlfi it 1 ; l
na fortepian i inne instrumentu i do śpiew pod 

bardzo korzystnemi warunkami.
Warunki abonamentu nut rozsyła się na żą- 

dt iie gratis i franko.
■ ajnowszy katalog nnt muzycznych jest do 

nabycia po cenie 70 centów. 1286 15 15

Leśnik egzaminowany
akademik, lat *3, żonaty, do egzaminu wyższe
go państwowo-lasowego zasiadający w przyszłym 
ro k u , myśliwy, oozuajmlony z gospodarstwem 
roluem, posiadający najznakomitsze rekomenda- 
cve, poszukuje posady sam oistnego le- 
A u ik a .  Łaskawe zgłoszeń a pod lit. W. L, D.

Nowy-Śwlat, 10, Kołomya. 1711 3 3

F J * ’,.wiadsmi& się, iż arena dla nsuki 
"Km  na welocypedach uitońezoua. Zu
pełne wyuczenie jazdy na bicyklu ko
sztuje lO  x l r .  Zgłoszenia przyjmuje 

f r .  Hf I  * . M  JE T  Z  
w Krakowie, Sukiennice N r. SO.

1067 18 20

© • • © » » » » » » » » » »  

Fortepian Schreibera
w dobrym Kisme d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość: ul ca Krupnicza, Nr. 7. 
1717 2 3

0

Śliwki i powidła
prawdziwe tur ckie świeże nade>z-ty od 

h andlu pod firmą 669 8 15

H. Kretschmer
w  K r a k o w i e

] róg R ynku  i ulicy Szewskiej, N r. 2.

W miasteczku Kańczudze
liczącem 4U00 mieszkańców, z liczną ilo- 
ś ią w okolicy dworów i plebanij z siedzibą 
lekarza dr. medycyny, o 11 kilometrów 
ud stacyi kolejowej w Przeworsku odda- 
lonorn, j^st natężycie urządzona i w za
pasy środków lekarskich zaopatrzona 
a p t e k a  z wolnej ręki, za gotówkę, każ

dego czasu do sprzedania.
B. /azy h wiadomości udzi. Ji włtści- 

rie l w m iejscu. 1701 9 10

Ostrzeżenie.
Jako właścicielka dóbr Grójca i Za- 

borza, Wiijmcza i Przyby.-ławi,-. z nrzy 
leglosciam . zuujm aiu , że żadnych z .- 
bownp.ań i p..kw tov.ań bez mego ogól- 

eg , lub szczegółowego i pisetnuego 
upoważni-nia, w im aniu moim przez 
moich ofi-yalistów c/yuionycb, nie ak- 
oeptuię i akceptować nie będę. 16? 5 3 3 

Grójec, 2 2  października, 1886. 
Wanda z D ąm bskich Chwalibóg.

Od wielu lat zaszczytnie uznany
olejek do uszu

poprawiony przez Dra Deutseha leczy wszelką 
g ł u c h o t ę ,  jeżeli tylko nie jest od urodzenia,

| usuwa natychmiast c h o r o b ę  n> d o s ł / s z a -  
\ u l a ,  s z u m  w u s z a c i . ,  jak niemniej wszel- 
’ ką ohorobę usznaj. Lekarstwo Ca w.az z wska
zówkami używania można nabyć za pr/ysraciem 
2 złr. 40 ot. jedynie w apfeee „zum guten Hir- 

| ton“ w Wiedniu, II. Praterstrasse, 4 \  
i "82 9 0

Odpowiedzudny rządca drukarni . A. Szyjewski.

01018212


